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Nr. 49 (z dod. por.). 
- PRENUMERATA 


Kurjera Warszawskiego 
z z dodatkiem porannym: 


_ miesięcznie kop. 5. 

„Na prowincji i w Cesar- 
| Wie: rocznie rs. 12, półrocznie 
, 6, kwartalnie rs. 3, miesię 


z rs. 1. ; św 
„sa ranicą: m ęczni6 
n LĄ 50 * 


a Nimet pojedynczy bez doda- —— — 


il kop. 5; dodatek poranny 


BB. 


p ko-Krółewska Wysokość Arcyksiążę Franciszek- 
Bu 

{$ Arcyksiąże przyjedzie do Warszawy nadzwy- 
| tajnyni focai olei porey nnn o godz. 9-ej 
Ain. 23 zrana i będzie jadł śuiadanie u J. 


%0 Naczelnika Kraju jenerał-adjutanta J. W. Gurko. 


j kość wyjeżdża za granicę koleją wiedeńską. 
ną $ i * EW ayie, Dolabi r. 


_— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, © go- 
ie 9-ej zrana, odprawiona zostanie solenna wotywa 

t ezti N. Sakramentu, o 4-ej zaś po południu drugie na- 
"Ożeństwo pasyjne. 


R 
| 


|, — W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
W. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny Ma~ 


, Ni Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona zostanie $o- 
"ima wotywa. o . że 
, — W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
tro ódprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu- 
zywe z wystawieniem, kazaniem, nieszporami i procesją 
czei N, Sakramentu. 


teen 


| ** PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


| Kam ; 
cy dłuższego czasu krucjatę pod znakiem bis- 


gospodarstwem, usuwającem z widowni nietylko 
telkich ludzi, ale i zasady, które oni wybrali i któ- 
MEWY tundament,. widomy* całej ' Europie, we- 
*nętrznej i zewnętrznej polityki Niemiec. Organo- 
artelu: zachowawczo-nacjonalliberalnego tęskno 


Większość, iętnująca w ślad za księciem Bismar- 
~em wszystko, -co do niej nie należało, stygmatem 
stepublikanizmu” i „zdrady”. 


| LISTY z BRAZYLII. 
, (Sprawozdanie Roya Jaena Kurjera 
$ uarszawsh Ą 


I Chtopi uczą arabów po polsku. — Przybycie do Iguapé. — 
piad w hotelu. —Jasełka.—Swięty w Iguapć.—Uczony go- 
roda. Tutaj przynajmniej nio było polskich emigrantów. — 

top, Cananei. — odróż do portu Santos.—Port i miasto San- 
dej, 09 tu robią emigranci polscy4 — Powrót do Rio de Ja- 

Q Propozycja dra Clearly. — Artykuł o mnie w Jornal 
r mercto,—Judę do Europy na parowcu „Montevideo”. — 
i Ps Luiz Guimaraes. 


F Dwudziestego ósmego: grudnia rano „morze było do- 
e 


+ ad Się Z 0- 
iękne to, malo- 


między pasażerami panował teraz duch dobry: 


| AAC przysiedli się do arabów i uczyli ich po pol- 


tą , można było boki zerwać od śmiechu, a jednak 

pająka miała dobrą metodę: chłop pokazywał rzecz 
tem i wymawiał jej nazwisko, arab powtarzał. 

a ż000; to się nazywa brzuch.” 

E. gra i wykrzykiwali: „rzu!”- 

| n araz po południu dojechaliśmy do Tgnapć, mieści- 

| by Fglądającej zdaleka pod ciężkiemi dachami z pa- 
kę gliny, niby żółw ze skorupy. I tutaj parowiec 

` kig adnek ryżu, więc znowu przystanek, Przez 

wig, SZas przypatrywałem się stojącemu na kotwicy 

wielkiemu okrętowi żagłowemu, Roz się tu widać 

Jej Š schronił, burz skołatany: biedny weteran 

hi, Miał szram na sobie! Z połamanemi maszta- 

*% pozbawiony. żagli, jakiś zardzewiały, zczerniały, 


m 
y 


e | 
-| parlamentarne, nie wyłączając socjalistów i wolno->. 
$ 
i 


Widocznie do czasów, gdy kartel ów właśnie był pic-/' 
„Stałem władzy, na którym rozsiadała -się dumnie i 


Dnia 18 lutego, 


dh j | s 
W Warszawie; rocznie zh 
1-9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 

w ttalnie rs. 2 kop. 25, miesię- x 
Me kop. 75. i 
ża odnoszenie do domu dopłaca | „BA (aż 


| SE Jutro, we czwartek, d. 19-go lutego, bawić będzie | : Wielowładnej niegdyś patronce kartelu nie podo- 
(A Warszawie Br tronu austrjackiego Jego Ce- | 


l 


dynand d'Este, w przejeździe z Moskwy za grani- , 


E. Glówne- , 
odz. 12-ej min. 23 Jego Cesarsko-Królewska Wy- ; 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta źfana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


ba'się widok cesarza na obiedzie parlamentarnym ' 
u kanelerza państwa rozmawiającego z równą poufa: | 
łością z posłami- wolnomyślnymi i katolickimi, jak | 
z miquelowcami i jankrami; gorszy ją, gdy monarcha, , 
naganiając egoizm wielkich przemysłowców, którzy :i 
w epoce ks. Bismarka wywierali wpływ krępujący | 
na roboty publiczne, powiada: „Nie możemy przecież 
protegować jednego stanu!” Oto są owe objawy po- 
chyłania się ku radykalizmowi, który w zamian nie 
da nawet silnego oparcia młodemu monarsze, wlokąc 
go po. przepaściach swoich bałamutnych idei. 

"Tyle w tem jest bezinteresownej zasadności, ile . 
w hałasie, wszczętym © zaprzedanie Austrji intere- 
sów gospo darczych Niemiec, o poświęcenie stanu 
ziemiańskiego itd.! Hamburger Nachrichten ścigają 
swoją krytyką dziś już nietylko kierunki, ale i ich 
narzędzia. Denuncjują one nowego radcę w urzę- 
dzie kanclerskim, Góringa, ©—sprzyjanie systemowi 
wolnego handlu . Tymże samym duchem antipro- . 
tekcjonistycznym napełniony jest kierownik rokowań ; 
handlowych z Austrją, radca Huber! I w takich rę- | 


(kach spoczywa przyszłość gospodarcza Niemiec, | 


t 


Pkaz br. W. 


zdawał się dumać o życiu, wśród burz przebytem; ki- | zylji, ale brakowało w jasełkach trzeciego jeszcze 


| 
| 


| 


| 
| 


| przyszłość dzieła bismarkowskiego wogóle! Czegóż | 


bo ten Caprivi nie dopuścił się w ciągu rocznego nie- 
spełna urzędowania na stolicy Bismarka? Zawarł 
ugodę z Anglją, która pozbawiła Niemcy prawa roz- 

rzestrzeniauia bez końca swojej. potęgi „w czelu- 
ciach * Afryki”; zepsuł serdeczny stósunck z Rosją, 


rowadzi Niemcy pod „jarzmo kaudyńskie” ckono- 
UP ao po 


czneg idkowania pod ‘interesy Austrji, 
obala wszechwładzę kaitelu; wszystkie stronnictwa 


': myślnych, wzywa do godnego współdziałania w po- 


zytywnej pracy prawodawczej! Szereg herezyj! 
Gdyby nic pamiętne współzawodnictwo ks. Bismar- 
erseem, to doczekalibyśmy się jeszcze | 
apoteozy byłego szefa sztabu jeneralnego w Hambur- | 
ger Nachrichten, szefa, który upadł dlatego, że za- | 
mienił sztab jeneralny w laboratorjum intryg poli- 
tycznych i z brewiarzem w dłoni, opartej na rękoje- : 
ści miecza, kierował kampanją ortodoksów ewange- 
lickich: przeciw podstawom nowożytnego państwa, ; 


' zapominając o tem, że od pamiętnego zebrania się 


wał się, jakby drzemał, usypiany wspomnieniami. | 
Udałem się na ląd, bo mi na „Aleksandrji” ciagle | 
było aitajaun; niedobrze... ; | 
Każda uliczka w Iguapć zaczyna się nad morzem, | 
a koniec jej jest w lesie; zresztą okolica bardzo ma- | 
lownicza. Używszy tu przechadzki, poszedłem do | 
tak zwanego hotelu, aby zjeść obiad. Była to pluga- 
wa dziura, gdzie przy stole, nakrytym brudnym o- 
brusem, siedzieli dwaj policjanci, murzyn i niemiec, 
kolonista z Xan-Bento; nawiasem mówiąc, ten murzyn 
dostarezał z Włoch emigrantów do Brazylji. Gospodarz | 
tego zakładu, głuchy, brudny brazyljanin, w koszuli | 
i w pantaljonach tylko, usługiwał sam gościom. Co- | 
mida, to jest pożywienie, które mi podano, było ta- | 
kie: zupa z czarnej fasoli, którą sobie zaprawiłem na | 
gęsto mąką manioki, i kilka kawałków gotowanego | 
mięsa, bardzo suto ubranego cebulą, a do tego | 
ryż. | 
. Po obiedzie, ja, niemiec i murzyn wyszliśmy na 


miasto; ponieważ kościół był otwarty i puszęzano 
przed nim fajerwerki: (zwyczaj w Brazylji podczas 
mszy, nieszporów itd.), więc poszliśmy wszyscy do 
świątyni owej. W kościele było bardzo mało ludzi. 
Zbliżyłem się do bocznego ołtarza i oglądałem jaseł- 
k które tu widać jeszcze pozostały po Bożem Na- 
zeniu: Dzieciątko Jezus z porcelany na posłaniu 

z gąbek, malowanych zielono; Matka Boska barwnie 
strojna i św. Józef; poniżej także z porcelany Napo- 
leon I-szy w długich butach, -z założonemi na pier- 
siaeh rękoma „dumał, oparty o skałę; nie wiem dlacze- 
o z drugiej strony umieszczono tu figurkę jakiegoś 
brazyljańskiego delegata w kapeluszu cylindrowym, 
z laską w ręku i w stojących kołnierzykach. Miał to 
być podobno ptezydent zjednoczonych stanów Brą- 


ROK SIEC MDZIESIĄTY PIERWSZY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmiuje, kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny Soj rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-cj rano do 1-ej po z<łudniu. 


, Nedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Hedakcji nr. 268.— Telefon Administr. 517. 


, swego historycznego czoła i depce je nogami. 


* dzielnem poprzestać na razie na niezwłocznych BR 


= Dnia 6 (18) lutego 1891 r. 


OGŁOSZENIA 

Reklamy: za jeden wiersz 
sarmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz kop. 20. 

Welzrologja: za wiersz:16:kop. 

Zwyczajne ogłoszoeńia: za 
Mg jeden. wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. "y 

M ate ogłoszenia. za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze- 
nie mininrura 20 kop. 

Nadesłane: za jeder wiarga 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj: 
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatoóvska. 


EIERS SoD ZA AOKI TEE Doki MA, CIA 
pietystów ewangelickich w salonach Xu. abo i 
w pewien wieczór listopadowy r. 1887-g0 do epoki 
Miquela wiele wody upłynęło. w Sprei i że ecsarz 
Wilhelm przez czas ten uległ gruntownemu wewnętrz: 
nemu przeistoczeniu się, do którego każdy trzyuie- 
stoletni mężczyzna, przedzierzgający się z młodzień- 
ca w męża, ma prawo. 

Wiemy już, że cesarz Wilkelm na owym obiedzie u Ca: 
priviego bardzo dobitnie potępił podszczuwającą robo- 
tę ks. Bisma: ka, wyrażając ubolewanie nad tem, że 
b, kanclerz własną ręka zdziera listki wawrzynu że 
onar- 
cha poszedł dalej, polecił on radzie ministrów, aby 
sprawę „mącenia spokojnej wody” wzięła pod ścisłą 
rozwagę. da uchwaliła na swem posiedzeniu nie- 


stowaniach w Reichsanaeigerze fałszywych sądów, 


;, dyktowanych zgryźliwością osamotnienia z Fried- 
' riehsruhe. Jest to lekarstwo połowiczne, faza wstę- 


pma, po której nastąpią ostrzejsze. Ks. Bismark nie 
należy bowiem do ludzi, zdolnych zatrzymać się w po- 
łowie drogi. 

Gabinet włoski znalazł nareszcie nowego ministra 
marynarki w osobie admirała Pacoreta di Saint Bon, 
który kilkakrotnie już przedtem piastował tę tekę. 
Należy on do najdzielniejszych oficerów floty wło: 
skiej; powołanie jego do gabinetu byłoby przeto wy- 
padkiem pomyślnym, gdyby nie okoliczność, że sta- 

nowi on antytezę biegunową byłego ministra mary- 
'narki Brina i z pewnoscią zechce obalić wszystko, co 
' tamten przez lat kilka stworzył, Zdaje się tylko, że 
nie znajdzie czasu do przeprowadzenia zmian rady- 
kalnych. Po za kulisami parlamentu tworzą się bo- 
wiem rozmaite koalicje antiministerjalne, na których 
czele stoją ze znanemi ambiejami Crispi i Zanardelli, 
Giolitti i Saracco. Szturm na nowy gabinet będzie 
tem łatwiejszym, że w łonie jego zamieszkała uoso- 


biona niezgoda, wyobrażana z jednej strony przez ` 


Rudiniego, z drugiej przez Nicoterę. długie poży 


| cie tego „dzikiego małżeństwa” nikt nie wierzy. 


Parnell w niedzielę rozpoczyna kampanję kraso- 
mówczo-agitacyjną, która prr Y ma jego prze- 
ciwników. Z kolei będzie mówił w Roscommon, 
Strokestown, Navan, Drogheda, Newry, i Dundalk, 


króla. 

Kiedym to oglądał, przystąpił do mnie młody 
L pueyaiojny kleryk, zapytując po portugalsku, kto 
taki jestem. Mieszając francuzczyznę z portugal: 
szezyzną, opowiedziałem na poczekaniu część histo- 
rji swego pobytu w Brazylji i zjednałem sobie odra- 
zu młodego duchownego. 

— Pójdź pan—rzekł do mnie—a pokażę ci patro- 
na miasta Iguapć; polaków bardzo cenimy, gdyż od- 
znaczają się pobożnością i przywiązaniem do religji. 
Powiem panu więcej: są to katolicy lepsi, niż sami 
brazyljanie. 

Nie chciałem sam korzystać z owej uprzejmości 
i poprosiłem kleryka, aby RE również dwom 
moim towarzyszom obejrzeć świętość. Po wygodnych 
schodach weszliśmy na wysokość drugiego piętra 
a od tylu wielkiego ołtarza. Kleryk odemknął drzwi, 
później odsłonił kotarę i oczom naszym przedstawił 
się posąg naturalnej wielkości człowieka, a widziany 
z tyłu, święty miał na sobie bardzo bogaty, złotem 


przeszywany płaszcz i długie, czarne wł Ą 
nie jak ludzkie, spadały nN plecy. ay AS 


— Jest u nas, w Iguapć, zwyczaj — mówił ducho- 


wny młodzieniec—że człowiek, pragnący szczęśliwie 
irak idm a e lub lądzie caaje ka wiarą 
s zaty świętego i taki ię po- 
mhi <tego 1 takiemu zwykle dobrze się po 

Ująłem za brzeg sztywnej materji i do ust przyła- 
żyłem ją bez wahania, za mną ze śkstajiiwaścią rka 
bił to saMo murzyn; ale niemiec na chwilę się zasta» 
nowił, jednak wreszcie i on szatę pocałował. ' Waha» 
nie to spostrzegł widać kleryk, gdyż potem długo 
mówił o takich, co wierzą, i innych, którzy nia 
wierzą. 


, 
«. - m 


BES 


2 KURJER WARSZAWSKI. — Dnis 18 lutego 1891 x, 


poi ZY AO TRO ZZOOZZT 
poczem zwołuje wielki meitung irlandzki w Londy- 
nie. Mac Carthyści natomiast dla podstawienia no- 
gi „narodowej lidze”, która pozostanie i nadal dźwi- 
gnią Parnella, tworzą nowe stowarzyszenie polity- 
czne, obejmujące cały kraj, pod nazwą: „Narodowa 
federacja irlandzka” z 
Br 


Encyklopedja Gubernatisa. 


W swej korespondencji z Brazylji, Dygasiński za- 
znacza ujemne wrażenie, jakie sprawiła na pseudo 
uczonym opad ółkuli nieobecność jego nazwiska 
w raag ji Gibernátiki, mającej obejmować li- 
teratów całego świata, Bibljofil, opadają na 
to w następnym numerze „Kwrjera, objaśnia, iż na 
karcie 878-ej tejże Encyklopedji znajduje się szcze- 
gółowa wzmianka o Dygasińskim, którą nawet prze- 
tłumaczył. 

Jak te sprzeczności pogodzić? Zapewne bibljofil 
posiada świeże wydanie encyklopedji, bo to, które 
mam w ręku, z r. 1879-go i 1880-go, 1 które posiadał 
zapewne brazyljański hrabia, na karcie wzmianko- 
wanej zawiera zupełnie inne nazwiska, ta karta bo- 
wiem przypada na literę r. Daremnie też szukałam 
na miejscu właściwem Dygaśiński o, znalazłam tyl- 
ko, jak korespondencja podaje, Dydyńskiego. 

Liczba podanych przez Gubernatisa polskich 
altorów jest znaczna, choć niektórzy z pomiędzy nich 
są bardzo mało znane, a za to znów niektóre pier- 
wszorzędne nazwiska or | swą nieobecnością, 
między innymi: Sienkiewicz i Świętochowski, Orze- 
£zkowa zaś pomieszczoną jest dopiero w suplemenceie, 
j kolwiek już w czasie Ez Encyklopedji znaną 
była od lat kilkunastu, jako znakomita p owieściopi- 
sarka. i 

Oprócz nazwisk, cytowanych przez bibljofila, spo- 
tykamy w edycji z 1880-go r. niektóre ma niego po- 
minięte zaraz w pierwszych literach jak: Aleksan- 
dry Borkowskiej, Gustawa Ożetniekiego, Czerwia- 
kowskiego, oraz mniej zname: Antoniego Bronikow= 
skiego, Ignacego Danielewskiego, Heleny Dembiń- 
skiej (?). 

Ponieważ, jak z tego widać, pomieszczono autorów 
rawie zupełnie pg m pm a pomijano śr da- 
Jeko ważniejszych, trudno przyznać wartość Ency- 
klopedji Gubernatisa, bo tego rodzaju dzieła mają 
znaczenie wówczas tylko, gdy są zupełnie ścisłe. 
Inaczej wprowadzają w błąd ladzi, którzy się na nie 
owołują, a zatem wyrządzają więcej złego, niź do- 
rego. 

Gubarnakis nie jest i być nie może obeznanym na- 
leżycie z literaturą bieżącą wszystkich narodów, a jak 
widać, nie potrafił wybrać do działów, obcych sobie, 
ludzi kompetentnych. 

Ostatniej edycji Encyklopedji nie miałam dotąd 
w ręku, być może, iż wiele opuszczeń i omyłek ule- 
głó sprostowańiu, ale już sam sposób traktowania 
przedmiotu nie wzbudza zaufania. Należało bowiem 
albo wymienić wszystkich piszących bez wyjątku, 
co przy tak olbrzymim materjale byłoby rzeczą tru- 


== A teraz=mówił dó mnie — wejdź pan do góry 
po tych schodkach na prawo, zobaczysz oblicze świę- 
tógo, uprzedzam atoli, że były już w Iguapć zdarze- 
nia, iż człowiek, niegodny ogladać tego oblicza, spa- 
dał z rusztowania na kościół. 

Jakkolwiek doświadczam wielkich zawrotów gło- 


wy, spóglądając na dół z dużej wysokości, ztbrałem | 


jedna volg aby młodzieńcowi pokazać, że nie nale- 
żę do niegó yć . Zaćmiło mi się w oczach, kiedym 
stanął na wązżk 
z owej wyniósłości. 

Kiedym powrócił, poszedł w móje ślady murzyn, 


ów handlarz emigrantów; ale ten miał twarz czarną, | 
na której się żadne wzruszenia odmalować nie mogą. | 


Śpójrzę, a tü mój niemiec bledziuchny i ręce mu si 


X 
w o świąty 
Tak ostrej pigułk 
niemcowi, który umiał 


rękę, prowadził od kościolą przez ry. 


dna, albo wymienić najważniejszych tylko. Guber- 


iej kładce, nie śmiejąc spojrzeć na dół | 


SCi gt, ludźmi pow t Jako tacy nie powinni ' 


-— 


az a o M Ło P neta (= AO w. a T A Sad; 
* UPYCZYE a a eas u f SIr ERN r 
à NEJ Je y 


„uł 


natis nie trzymał się ani pierwszego, ani drugiego 
systemu i dlatego praca Jee czyni wrażenie nader 
niesystematycznej i bezładnej, Polegać na niej tru- 


„Czarny Piotr.” 


~ Padł nareszcie głośny opryszek, Piotr Milenkovic, po- 
|. strach Serbji całej, „hajduk”, którego sprawki długi czas 
w- pamięci ludzkiej potrwają. 

Piotr Milenkowie, inaczej „czarnym Piotrem” zwany, 
od lat przeszło dwudziestu gospodarzył po Serbji, a cho- 
ciaż to serbska, to austrjacko-węgierska, to wreszcie ru- 
muńska policja niejednokrotnie naciskała go zblizka, a 
nawet w ręku trzymała—zawsze umiał się wymknąć bez- 
karnie, 

I teraz nawet nie ujęto go żywym, zwłoki tylko za- 
strzelonego opryszka dostały sią w ręce żandarmowi. 

Urodzony w Kobjelac, w Serbji, długi czas, jako spo- 
kojny, zwyczajny włościanin chadzał za pługiem, aż oto 

uprzykrzyła mu się praca uczciwego człeka i zostawiwszy 
pług na rozpoczętej skibie, zbiegł w lasy, i jął na pobrze- 
Żach Dunaju dolnego, jak powiadają w Serbji, „hajdu- 
kować”. 

Wkrótce natknął się na bandę, słynnego na owe czasy, 
opryszka Milana, przystał do niego i odbył pod nim szko- 
łę, jako towarzysz, a następnie alter ego i powiernik. Gdy 
jednak Milana przed dwudziestu laty ubito, „Czarny . 
Piotr” zawód swój poprowadził dalej na własną rękę, pu- 
stosząc granice Serbji, Austro-Węgier i Rumunji, 

` Milenkovic odznaczał się nieustraszoną odwagą; rzeczy 
niewykonalnej nie było dla niego. * ' 

Oto np. do jednego z zamożnyci włościan, ojca znanej 
z piękności córki, wystosował pewnego razu list następu- 
jącej treści: „Kochany Mikołaju! Ty bogaczem jesteś, ja 
zaś ubogi, wiesz jednak, iż dobry Bóg nie dla ciebie tylko 
stworzył pieniądze. Chciałbym zatem podzielić się z to- 
bą i proszę cią o przysłanie mi 500 dukatów.” Tu opry- 
szek wyznaczył miejsce, w którem pieniądze miały być 
złożone i zakończył list swój słowami: „Jeżeli pieniędzy 
żądanych nie będę miał w ręku do przyszłoj zmiany księ- 
życa, w biały dzień zjawię się u ciebie i zabiorę, co masz 
droższego nad złoto.” 

Wieśniak sądził, iż zrozumiał opryszka, ukrył więc 
córkę swoją u krewnych i pieniędzy nie złożył we wską- 
zanem miejscu. „Czarny Piotr" dotrzymał jednak obie- 

tnicy, zjawił się w domu Mikołaja, jak przyrzekł, w biały 
dzień, i odebrał mu rzecz droższą nad złoto—bo życie, 

Ilekroć żandarmi wpadli na trop opryszka, już, już nie- 
| mal trzymając go w ręku, rozbiegała się po okolicy po- 
| głoska: „Piotra schwytano”, „Piotr nie żyje”, zawsze je- 
dnak pokazywało się w końcu, iż „hajduk” albo się wy- 
mknął, albo kogo innego schwytano, 

Prześladowania te nie przeszkodziły śmiałemu rozbój- 
nikowi pojąć za żonę chłopkę, imieniem Milica, w której 
znalazł wspólnika nieledwie równającego się mu w odwa- 
dże, w okrucieństwie zaś i chciwości przewyższającego go 
o wiele. Para opryszków długi czas prowadziła życie 
koczownicze, aż gdy przyszły dzieci, których przenoszenie | 


LM n O 


nek. Taki żywy, Z gorącym temperamentem, bez 


) 
| czapki biegł, gestykulując nieustannie. Murzyna 
zgubiliśmy gdzieś pod kościołem. 
| Na rogu rynku i jakiejś wązkiej uliczki kleryk 
| przystanął, wsadził głowę w otwarte okno i zaczął 
na cały głos wywoływać imię gospodarza. Ja: tym- 
| czasem sprawdziłem, iż nad drzwiami tego domku 
| był szyld z napisem: Casa de barbeiro e cabelciro, to 
| jest: mieszkanie takiego, co goli i strzyże. „No, Ame- | 
ryka — pomyślałem — tutaj ludzie wykształceni 
| mogą być golibrodami”. 
| 


Przybyła i żona włocha, Leć di, mnie do izby, 
me o czem tu mówić, 
u Rafaela, Dantego, 


| Wa ów temat rozmowy na inny, popularniejszy. 
| 


/ Ponieważ nie przyjechałem do Brazylji na „dysputy 
, tego rodzaju, a gdym je prowadził, to jedynie robiąc 
| komuś towarzyskie ustępstwo, przeto pożegnałem 
prędko włocha i powróciłem na okręt. 
obrzem zrobił, bo już zdejmowano kotwicę i kto 
wie, czy nie miano zamiaru zostawić mnie w Ignapć. 
— A co, nie widzieliście tutaj polskich emigran- 
tów?—zapytałem chłopów na okręcie. 
— W tej jednej dziurze, proszę pana, nie błąkali 
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z miejsca na miejsce zbyt okazało się uciążliwem, Milen*| 
kovic postanowił osiedlić się wraz z rodziną. W tym ce” |. 
lu pod przybranem nazwiskiem Perny Makedonia nabył ; 
zagrodę gospodarką w Verceorova w Rumunji i tu nój*/ 


spokojniej wiódł życie domowe, od czasu tylko do czaś 
zwłaszcza na jesieni, odbywając, jak mówił, „podróże 2%] p 
interesami", z których zawsze z bogatym łupem powracał] tę 
I tak: uwięził karczmarza Gavriolla z Bruitzy i uwolnili sty 
go dopiero po czterech dniach za okupem 250 dukatów ko 
to znowu odwiedzał od czasu do czasu zamożnego kupcś| gi, 
z Golubacza, Tomasza Blagojevica i za każ dym razem po*| 
gróżkami wyłudzał od niego poważne daniny, A 
Były to wszakże najdrobniejsze z jego sprawgk, dowie | Cle 
dzionem jest, iż 15-tu ludzi pozbawił życia, a drugie ŚL 
mordów conajmniej zarzucają mu. | i 
Gdy przed kilku laty ujęto jego żonę, zjawił się w mie*| ky 
ście także w biały dzień, czem w podziw i przerażęnić i 
wprowadził wszystkich dokoła, i niewiadomo dotąd jakii nA 
sposobem, uprowadził ją z więzienia, ! lej 
reszcie rząd serbski, zniecierpliwiony daremnemi pó”, bę 
szukiwaniami opryszka, nałożył na jego głowę cenę 500 są 
dukatów. Przynęta pomogła; doniesiono władzom o miej* kol: 
scu pobytu rozbójnika, wysłani wszakże żandarmi nie za% Wk; 
stali go, uwięzili tylko żonę jego i dzieci i odstąwili dó| wie 
Klodavy. Piotr zbiegł do Węgier, gdzie go wprawdzie dl 
policja chwyciła, ale nie na długo, bo już w drodze do| Się 
więzienia umknął. Opryszek udał się w okolice zamie* pod 
szkania swego, pragnąc się dowiedzić o losach żony i dzi wi 
ci, do których przywiązany był bardzo. Wytropiono į sha 
tu, ale i tym razem daremnie, Piotr bowiem, zebrawszy ł e 
wiadomości o rodzinie, nkrył się w domu ojca w Kabj ela" pe 
cu, gdzie przedtem od. .wiono dzieci jego z więzieniś: koł, 
Przyszła jednak w końcu „króska na Matyska”, Miej: ka d 
sce pobytu opryszka wydało własne jego dziecko, któ. Raj 
w czasie ślizgawki towarzyszom zabawy wyjawiło, nie do” Odd. 
myślając się następstw słów swoich, iż ojciec jego nieda” ski 1 
wno powrócił do domu. Wieść o tem rozniosła się loteń| skie 
błyskawicy. Czterech żandarmów otoczyło mieszkani z 1e) 
starego Milenkovica. Rozpoczęto formalne oblężeni zg 
przy którem dwóch żandarmów zginęło, poczem opryszek| goo 
ranny; jak go zastano, bez odzieży prawie, boso, z wy” pwi 
strzeloną bronią zbiegł do poblizkiego lasu, gdzie napadł ga 
szy przechodzącego włościanina, zdarł z niego ubrani obi 
twierdząc, iż kiedy on mógł dwie godziny biedz nagi nif mi so 
mal, może to samo i kto inny zrobić, | Ea SĘ 
Tymczasem na zamarzniętym brzegu Dunaju zeb wę! 
się obława, około 400-tu ludzi. Optyszek odwrót miði pač) 
przecięty, á w ręku strzelbę beż naboi. Zwrócił się wiążą | Ste 
w stronę Maidanpeku w ólbikzyśte lasy Baba Mośchila łe = 
tu wytropiony, osłabiony upływem krwi, padł od stizati Gub. 
jednego z żandarmów. Ujęto już tylko trupa, któremó) =0sobs 
odcięto głowę, ciało zaś pogrzebano”na miejscu. 200 p 
I oto postrach Sęrbji i pogranicznych okolic Węgłer, | Skiej, 
Rumunji żyje już dziś we wspomnieniu tylko, jako mat| właśc 
rjał do legendy, która też, z uwagi na odwagę opryszkh| Zosta] 
przywiązanie jego do rodziny i litościwe podobno serc tięża 
dla uboższych, otoczy zapewne niebawem imię jego czś*| Niejsz 
rem bajki. Niechybnie stanie w rzędzie wybitnych „hæj działy 
duków” Serbji. „Czarny Piotr"—i to także tytuł. > | kary 
taj. o wy 
m | tanie 
tror 
się; s: podobno są tu gdzieś niedaleko na kolo' pr 
| njach. i | u 
Rzeczywiście, Iguapć jest to straszna dziura! Oćć koty, 
an spławny zącieka tu i kończy się na Iguapć o trzech] 
na Cananei, a kto chce jachad dalej na północ KF] gto z; 
Rio de Janeiro, musi nazad wracać do Paranaguf" nic, 
Nieznośna podróż! Dnia dwudziestego dziewiąteg? Santos 
grudnia byłem mocno cierpiący, kiedy w Canaić | lakgw 
obarezano nasz okręt ładunkiem ryżu, kawy i kukw] szeggn 
rydzy. ay 
Nie mogłem teraz iść na ląd, gdyż mię siły tá? SA 
opuściły, że niepodobna było ustać na AEN musi] godnie 
łem leżeć w łóżku, a tylko jeden z chłopów o mni tięce 
pamięta? podając czasem szklankę wody, lub czar Mi, 4 
awę. Ja preoa mgle stawały mi przed oczyma t) i uzed 
lasy, góry, skały i wyspy Brazylji, to znowu ttu | ùa stat. 
wynędzniałych emigrantów, biwakujących po borać Po, 
lub nad brzegami morza. Czułem omdlenie w nogach blatów l 
prz HH głowie. ą id 
rzeszło czternaście godzin ł okręt z Canat"| an 
do Santos, gdzieśmy W ręce 30-go grudniś| dzi gk 
Zwlóklem się z łóżka, dałem dzieciom emigrantó" | dzie „aj 
trochę drobnej monety, aby sobie Koy pomarań wu kai 
bananów, a sam, chwiejąc się na nogach, poszedl] Śpiączk 
ehe jedno z najgłówniejszych portowych mi Cały 
razyl ji żĘ 
W porcie stały okręty angielskie, francnzkie,. obudzi, 
Jenderskie, nienieckie; na brzegu kolej żelazna, wałem 
waje i liczne wozy, zaprzągnięte w muły, zabi Sodzina. 
wory z towarami. A w niej 
W bardzo dużo emigrantů" aa d 


Santos znajduje si zę ez 
pp takich lasów cie, co fha byli we werh a 


ich dziurach i ostatecznie zwątpili w możność k 
na kolonji; niby tò poszukują óni roboty, a ; 
sem żebrzą. Na targowisku, gdzie się 


f 
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| = Nowosti donoszą, iż utworzona w zeszłym mie- 
ślącu przy ministerjum finansów komisja specjalna 
od przewodnictwem dyrektora departamentu poda- 
ów niestałych, r. t. Jermołowa, opracowała już in- 
 Strukcję, dotyczącą gorzelnictwa wiejskiego. Projekt 
komisji w tych dniach złożony będzie w ministerjum 
„|  "mansów do zatwierdzenia. 
| „= Petersb. wied. donoszą, iż studja nad wytknię- 
dowie | Clem linij kolei syberyjskiej kosztowały ogółem rs. 
| 513,830. 
= Z dniem l-ym kwietnia r. b. najpóźniej kolej 
Wsko-charkowo-azowska przejdzie w administrację 
Tządową. Powtarzają się nadto pogłoski o zamie- 


'wmie| k 
raże 


d ja onym przez rząd jeszcze w ciągu r. b. wykupie ko- 
A sk) ‘el łozowo-sewastopolskiej i donieckiej. Tym sposo- 
k 800. em ministerjum komunikacyj, eksploatując nadto 
PA iej Na rzecz skarbu już od lat kilku koleje charkowo-ni- 
Ppap A kołajewską i jekateryneńską, rozporz ć będzie 
wili do.  Wkrótee na południu Rosji siecią kolejową, 4,000 
awdzić Wiorst niemal wynoszącą i mającą doniosłe znaczenie 
rud sA la ekonomieznego rozwoju tej ke ae Cesarstwa. 
zanie” | Sieć tę kolejową ministerjum komun cacyj zamierza 
i dzie bodzie ić na trzy grupy, obejmujące 1,200 wiorst mniej 
oho go] ygcej każda, a mianowicie: oddział kolei kursko- 
kozi charkowo-azowskiej od Kurska do Charkowa przy- 
ij els"| jaczony zostanie do kolei, charkowo-nikołajewskiej 
zionis] |, Cèla ta grupa nosić będzie miano kolei kursko-ni- 


jej. | kołajewskiej z zarządem w Charkowie.  Zarządzają- 
af Cym zostanie inżenier Grigorjewski, dotychczasowy 
[| Naczelny inżenier kolei pskowo-ryżskiej. Pozostałe 


sal i oddziały dzisiejszej kolei kursko-charkowo-azow- 
loteð | skiej włączone zotan do kolei łozowo-sewastopol- 
kanie] Ki), tworząc nową linję charkowo-sewastopolską 
tenid z zarządem w Symferopolu. Wreszcie koleje donie- 
yszekj q i jekateryneńska podlegać będą jednemu zarzą- 
zwy] COWI, którego przeniesienie z Lugańska do Taganro- 


„| $u jest projektowane. Oszezędność, osiągnięta 
| 2 uproszczenia administracji wszystkich tych kolei 
obliczają na 80,000 rs. rocznie. Równocześnie za- 
Mmierza ministerjum obniżyć opłaty przewozowe na 
hi Węgiel, wydobywany w basenie donieckim i skiero- 
ai ać transporty zbożowe, wywożone ze stacyj kolei je- 
igi Sateryneńskiej ku portowi Mariupolskiemu. 


4 Pr Gubernator warszawski zawiadamia w Warsz. 
HE Su’. wiedom., iż od dnia 13-go kwietnia r. b. każda 
rasoba, mająca zamiar przewieźć ciężar, przenoszący 
200 pudów po drogach w obrębie gu 1 warszaw- 
wije, obowiązana jest zawczasu zawiadomić o tem 
Właściwego naczelnika powiatu, aby przedsięwzięte 
Zostały środki zabezpieczające całość mostów, które 
“żaru mogą nie Eaa aria d Nie stosujący się do ni- 
 aleszego rozporządzenia, niezależnie od- odpowie- 
kaj mości za zrządzone straty, będą pociągani do 
"ML, na mocy 29 $ ust. sądów pokoju. 
< = Z powodu obowiązkowego rowadzenia 
dniem yk kwietnia kro żowej tac: do piwa 
Abronionem zostało używać szkła dawniejszej nor- 
| Wy, które z wszystkich bawaryj, szynków i restau- 
| Vasy, 
; kobiete obszarpaną, która prowadziła za rękę dziecko= 
| etnie może, drugie starsze, prawie nagie, bie- | 
1 +» z tyłu, a wszystko to wyciągało ręce do przecho- 
 gliów. W krótkiej rozmowie opowiedziała mi, że do 
Bantos „ma przybyć okręt jeden, który zabierze po- 
ków i” wywiezie z Brazylji; alz ta jeszcze mie przy- 


a 
+ „i 


| 


| 
| 
| 
| 


jk AŻ ona i dzieci chciwemi oczyma spogladały na ręce, 
 śtóre im miały rzucić jałmużnę. Później, we dwa ty- 
| Sodnie jakoś, dym powracał już do Europy, nie- ` 
p i 7 oficerowie parowca „Montevideo” opowiadali 
to] ;y 1ż żebracy ci czatują w porcie na kapitanów | 
j ny zędników okrętowych, których błagają o zabranie | 
A statek do Europy. 
Po l 
l 


N oszedłem w jakąś ulicę — wszędzie pełno konsu- 
pów, ajencyj żeglugi, biur telegraficznych, domów 
żancierskich. Wypiłem duży kieliszek koniaku, fili- 
oke wybornej kawy którą Santos głównie prowa- | 
A handel, wypoczęłem trochę w niewielkim ogro- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, zaki 


fasola, banany, włoszczyzna i ptaki, spotkałem , 


u pana -Vinto da Rocha w Rio de Janeiro, lecz, gdy 
mi powiedziano, że jestem sponiewierany w gazetach 
i trapiony przez policję, nie chciałem nikogo narażać ; Franklina Alvares Junior, któreśmy zjedli w je go 
(na jakieś nieprzyjemności i znowu zamieszkałem 

w hotelu „du Commerce”. 


łem bilet d-ra Clearly, który si 
z zapytaniem od półnoeno-amerykańskiego dziennika 
New-Heralda, czybym mu nie służył koresponden- 
cjami. Rozgłos mi więc zrobiły dzienniki brazyljań- 
skie. Naturalnie, propozycji nie przyjąłem, ponieważ 
, miałem zobowiązanie tylko dla 


skiego. 


SE: = W dniu wczorajszym wyjechał do Berlina 
= Z funduszów okręgu komunikacyjnego war- | S%ambelan, ks. Maciej Radziwiłł. 

szawskiego wyasygnowana została suma 2,490 rs. 
na naprawę traktu warszawsko-wilanowskiego, po- 


cząwszy od szosy aleksandryjskiej do Wilanowa, 


| == Otrzymujemy zawiadomienie, iż w ubiegłym 
| karnawale zaręczeni zostali: hr. Władysław Potocki, 
| właściciel dóbr. w gubernji kieleckiej, z Marją hr. 
oraz rs. 3,432 na naprawę tegoż traktu na przestrzeni | Brzozowską córką Karola i-Pelagji hr. Brzozowskich; 
od Wilanowa do Jeziorny. | hr. Tadeusz Łubieński, syn Pawła i Marji hr. £u- 
= Zarząd Banku dyskontowego zmienił czas wy- | bieńskich, z panną Zofiją Klukowską. 

dawania na zastaw kosztowności zaliczeń, które = Z teatru i muzyki. 

udzielane będą jedynie od godziny 10-ej zrana do | * Jutro w ogrodzie Saskim „Rigoletto” (pierwszy 
2-ej po południu codziennie, z wyjątkiem niedziel | występ p. Baldiniego), . w Rozmaitościach „Ewa?”, 
i dni świątecznych. " | a w Małym „Szalony pomysł”. 

n 


= Nieczynna od pewnego czasu na stacji towaro- 
wej kolei wiedeńskiej najnowszego systemu waga 
setna, po należytem uregulowaniu i usunięciu prze- 
szkód, obecnie stale już funkcjonuje. 


= Egzaminy w uniwersytecie tutejszym mają być 
ukończone przed d. 18-ym czerwca, t. j. o 9 dni 


yanai niż zwykle. Po ferjach wielkanocnych 
v. s. wykłady zostaną zawieszone. 


= Zarząd przytułku dla rekonwaleseentów wy- 
ae ek ze szpitali podniósł projekt, aby niezałe- 


* Artystom teatru Rozmaitości rozdane zostaną 
wkrótce role z głośnej sztuki Sundermana p. t. „Ho-' 
or”. | 
* Z „Mignon”, której wznowienie nastąpić ma 
w sobotę, odbywają się obecnie pełne próby przy: 
współudziale orkiestry. 
owa obsada „Mignon” przedstawia się nader in- 
teresująco. 
* Sprzedaż biletów na niedzielny poranek („Ha- 
mlet” z udziałem Modrzejewskiej) już się rozpoczęła. 
Pokup na bilety wielki. 
Kasa w formalnem oblężeniu. 
* Wczorajszego wieczoru znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Rozmaitości 559, ` Le- 


tnim 350, Małym 269 i na odczycie w resursie oby- 
watelskiej 110. . 


== Pociąg austrjacki. 

Tabor dworski austrjacki, mający wejść w sklad 
pociągu nadzwyczajnego arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda d'Este, przybył już do Warszawy i składa 
się z 2-ch wagonów salonowych i jedneg:o I-ej i ll-ej 
klasy oraz brankardu. 

Pociąg ten wyruszy z dworca kolei wiedeńskiej o 
godzinie 1-ej po południu. 

Arcyksiążę, jak to już wspominaliśmy, przybędzie 
na dworzec ten powozem. 

Dla świty wysłany zostanie osobny ekstritpociąg na 
dworzec kolei terespolskiej. i 

Przedstawiciele tutejszych władz i zarząda kolejo- 
wego powrócą do Warszawy w dniu nastę puym po- 
ciągiem kurjerskim nr. 2, przychodzącym. do War 


| 
| 
żnie od rekonwalescentów obojga płci, wychodzących 
ze szpitali, przyjmowani byli również rekonwale- 
scenei z prywatnych domów, z tym warunkiem, ab 
raak abe tej kategorji przyjmowani byli tyl- 
ko w miarę wakujących miejsc. l 
= Na odbytej półrocznej sesji zgromadzenia gar- 
barzy zapisano 28-iu uczniów, a stopień czeladników 
cechowych otrzymali: Damazy Rebandel, Eustachy 
Szyndler, Ludwik Wasilewski, Roman Śliwiński, Ka- 
zimierz Ruciński, Ferdynand Haake, Apolonjusz Ro- 
ther, Jam Kasztanowiez, Jan lzenberg, Ferdynand 
Biczyk, Bolesław Skorzyński, Hipolit Maliszewski i 
Józef Kamiński. Z przedstawionego sprawozdania 
rachunkowego okazuje się, że remanent z poprzedniej 


sesji wynosił 1,493 rs., dochód uczynił 186 rs., wy- 
dano 275 rs., obecnie w kasie znajduje się 1,404 rs. 


= Wczorajszemu ogólnemu zebraniu komitetu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego przewodni- 
czył p. Ludwik Górski. Zebranie odbyło się z u- 
działem następujących „radzeów: z obrębu dyrekcji 
szczegółowej warszawskiej—pp. Janusza Sliwińskie- 
go. i a “anr alk w 48? kali- 

iej—pp. A: ksąndia ia Kłobukowskiego i Tadeusza |- 
AR artn z'dyr. piotrkowskiej — pp. Zyg- 
murta Płonezyńskięgo i Bolesława Gołembowskie- 
skiego; z dyr. radomskiej—pp. Karola Sosnowskie- 
go i Stanisława Bonieckiego; z dyr. kieleckiej—pp. 
Adama Wielowiejskiego i Rodryga hr. Potockiego; 
z dyr. lubelskiej—pp. Tadeusza Kowalskiego, i An- 
toniego Rulikowskiego; z dyr. siedleckiej—pp. Leo- 
na Dmochowskiego i ks. Włodzimierza Czetwertyn- 
skiego; z dyr. płockiej—pp. Antoniego Ostrowskiego 
i Feliksa Niemojewskiego; z dyr. łomżyńskiej—pp. 
Zygmunta Glogera i Stanisława Skarzyńskiego; wre- 


szawy o godzinie 6-€j rano. 

== Zapowiedź przyjazdu. i 

Jeden z. przemysłowców tutejszych otrz ymał za». 
wiadomienie, iż w*początkach kwietnia przy jjdzie do 
Warszawy wysłannik szacha Nasr-ed-Dina, :« miano- 
wicie jeden z jego przybocznych adjutantów. 

Celem tej podróży ma być zakup rozmaity ch spra- 
wunków, między któremi articles. de Varsovie: stano- 
wią poważną rubrykę. | 

Szach przed udaniem się w podróż do Indiyj, oraz 
do Ameryki wydaje ulubioną swą córkę za m: qź i dla 
niej właśnie szykuje wspaniałą wyprawę. 

== Posiedzenie. 


Wczoraj wieczórem odbyło się posiedzenie z: rządu 
GRON ATZ ONZE ZAIN E E RY ATA ARAUERA RISZAZĄ 
szy przeciw mnie i Kur. warsz. artykuł, na jai kie 12 
dni przedtem, pomieścił właśnie ten sam dziem ik. 
"Nie myślę tu przedstawiać czytelnikom wie du ró- 
nych szczegółów doznanych przykrości; notuję . fakta 
zupełnie pewne, mające całą rękojmię prawdy, . po- 
mijając to, co mi się mogło zdawać, lub eo możiaaby 
inaczej tłumaczyć; pomijając nawet i to, com sły 'szał 
| o traktowaniu naszych emigrantów w Brazylji, , œ ©0 
mi się wydało nieprawdopodobne. 
W niedzielę byłem zaprószony na śniadanie di? p. 


że nadto brakuje noża i woreczka z drobnemi pie- 

niędzmi. Na śledztwo przyszedł pierwszy oficer, któ- 
ry mnie wysłuchał tak, jak gdybym był oskarżonym 
raczej o jakiś występek, a nie oskarżającym. Powie- 
działem mu, że ponieważ odzyskałem złoty zegarek 
dosyć kosztowny, przeto mniej stoję o resztę. Uśmiech- 
nął się złośliwie i odszedł. 

Miałem wprawdzie ofiarowaną sobie gościnność 


NL nio ||| mma 


pięknej willi za miastem, a w poniedziałek o ć '-ej 
rano popłynąłem do stojącego w porcie parow 'ca 
„Montevideo”, należącego do hambursko-południow 0- 
amerykańskiego Towarzystwa żeglugi parowej; ton 
okręt właśnie najweześniej do Europy odchodzi 'ł, 
inne odpływały 10-go i 12-go stycznia. 

Gdym się juź znalazł tutaj, spostrzegłem wśród 
foteli, wystawionych przed kajutą I-ej klasy, na je- 
dnym napis: „Luiz i ł > 


Jeszcze tego samego dnia (1-go stycznia) otrzyma- 


| 


zgłaszał do mnie | 


= 


Kurjera warszaw- 


s ERN” będa Guimavâes ministro do Brazil- 
ycie publicznym i powróciłem na okręt, gdzie się zuo- | skiego zużytkować swoje obserwacje i zebrany ma- x ży "FR ar ę miał Brazylję jeszcze do Lizbo- 
ġo musiałem położyć do łóżka. Opadła mnie taka | terjał. «r : PO *6ch dhiach 2 Io» ai ; 
piączk żem przespał kilkanaście godzin. | Nazajutrz, 2-go stycznia 1891 r., największy dzien- Bakii spdzieśm aca zeglugi, wyjechaliśmy „do portu 
è Sy ień i całą noc płynęliśmy do Rio de Janeiro | nik w Rio de Janeiro, Jorna’ do Commercio, czerpiąc | isały się ð RAREN wi Gazety tego miasta roz- 
ob antos. Kiedyśmy wjechali nad ranem do „portu, | wzmiankę z Gazety kolońskiej, mówi o mnie, a raczej | F pa *umoriies, ' jako o poecie i autorze 
id mię ów oryginalny sygnał „Alexandrji 


way: ; po- 
gt się czemprędzej, chcąc zobaęzyć, która też 
zna; ale daremnie poszukiwałem kamizelki, 
niej zegarka. Narobiłem zaraz w izbie gwałtu, 
hy zalem gospodarza okrętu, kelnerów i zażądąłem, 
KJ). fakcie kradzieży natychmiast zawiadomiono 
xl itana okrętu. Wszyscy poszukiwali mojej kami- 
Vol: 1 nareszcie znaleziono ją, także krawat, na 
_ Pokładzie za beczką z jajami. 

_. Sdym później zrobił przegląd rzeczy, pokazało się, 


k 


| o mojej drugiej z rzędu 
n 

| er. p. Dyg. są w sprzeczności ze zwykłym językiem | galski parę utworów 

prasy polskiej:) A potem: „Z wielką ciekawością | wysoko eeni, jako poete. 

oczekujemy 0d i by a 

grantach w Brazylji... i 

emigrantów polskich w Bremie, świadczy, iż się ten 


korespodencji do Kur. Warsz.: 


cznych pereł w litera 
Contrastdo as declarações do sr. 


gasiński coma | Nas to do zabrania zn 
gem acostumada da imprensa połaca”... (Zezna- | maries przekład 


turze portugalskiej. Zachęciło 
ajomości i okazało się, że Gui- 
ał z francuzczyzny na język portu- 

Mickiewicza, którego bardzo 
„ Jak Nie obwijając nic w ba: 
wełnę, opowiedziałem mu ze wszelkiemi szezególami, 
jak się do Brażylji polaków sprowadza, i jak się ich 
tutaj traktuje. Był bardzo zadziwiony, a na większą 
część moich uwag zgadzał się zupełnie, 


Aol Dygasińcii, 


utora. korespondencji o emi- | 
To, eo napisał o przyjęciu | 


| 


| 


orespondent nie da sprowadzić z drogi prawdy.” 
Mówiono mi, bom nie czytał, że najgwałto 


wnięj- 


r CRI. ETETEN T a m Da TTT 


T- - KORJER WARSZAWSKI. — Dnia 18 lutego 1891 r. 


Tp moneen 


warszawskiego Towarzystwa opieki nad zwierzęta- 
mi, na którem lekarz weterynarji, p. Czarnocki, de- 
legowany na zjazd wszystkich podobnych towa- 
rzystw, zdawał sprawę z działań pomienionego 
zjązdu. 

` Sprawozdanie to p. Czarnocki skreśli nastopijo 
i odezyta na najbliższem ogólnem posiedzeniu, które 
zą kilka tygodni nastąpi. 

W z. m. w ambulatorjum miejseowem leczono 42 
zwierząt, tj. psów 31 i koni 11; porad bezpłatnych 
udzielono 12. 

Odezytano następnie protokuły z sesji opiekunów 
cyrkułowych i z sesji komitetu kw pret 4 który prò- 
jektuje urządzenie odczytów bezpłatnych,. celem spo- 
pularyzowanią celów i dążności towarzystw opieki 
nad zwierzętami, 

Myśl tę zarząd podzielił i postanowił wyjednać na 
wzmiankowane odczyty pozwolenie. 

Po załatwienia interesów bieżących i odczytaniu 
korespondencyj nadeszłych, członek pidigi) a 
p: R. Shuler, PSA według własnego pomysłu 

budowany model.do transportu nierogacizny. 
~ Uznawszy praktyczność i pożytek podobnych wo- 
zów, zarząd postanowił przedewszystkiem wyjednać 
zatwierdzenie na, ich wprowadzenie. 

Peng zostali do grona członków pp.: Henryk 
Artzt, Stanisław Berger, Marja Czernicka, Edward 
Gundelach i Adolf Nowicki (2 Plocka), oraz panie: 
Marja Szczuka, Katarzyna Szóstakowska i Wł, ks. 
Korybut Woronteeki (z Glinek, gub. łomżyńska).| 

== Spółka węglowa. 

Grono obywateli ziemskich z gubernji wileńskiej i 
grodzieńskiej, przebywających w Warszawie, zawią- 
zało między sobą spółkę, mającą na celu nabywa- 
nie węgia kamiennego wagonami wprost z dworca 
iaeo. i B H9 P 

tym celu w miarę zapotrzebowania, jeden ze 

WY daje się na dworzec, nabywa tamże je- 

en lub kilka wagonów woski, który wynajętemi ad 
hoc wozami. rozsyła spólnikom. 

Manipałacja taka” pozwala spólnikom ząopatry- 
wać się w węgiel po cenie o 25 dò 35-ciu kopiejek 
po” koreu niźszej od cen praktykowanych w mie- 

ie. ' 

== Skwitki konkurencji. 


„cych, powzynili pewne ustępstwa, 

Niektróre kantory zaprzestały pobierania „wpiso- 
wego”, inne zaś obniżyły tąksę wynagrodzenia za 
dostarc sona służbę. 

Pubłiyczność chętniej jednak ucieka się do pośre- 
dnictw:;. urzędu kontroli. , 

= Zinowu węgrzy. 

Do W/arszawy zjechała nowa kapela cygańsko-wę- 
gierskij.. 

Jak zwykle, taki w tym razie główną zaletą kapeli 
stanovi ią charakterystyczne cymbałki, no... i mundury 
jej członków. 


= (Żywienie kuropatw. 

Storsownie do odezwy, zamieszezonej w pismach 
codzi tmnych, iżby obywatele ziemsey przychodzili 
w po inoc dotkniętej srogą wę tegoroczną zwierzy- 
nie, młyn parowy w Zegrzynku wysyła co drugi 
dzierf. buchaltera swego, pana B., z korcem pośladu, 
któr š; pan B. roza) puje na przestrzeni kilku wiorst. 

R zzultatem tej ofiarności jest fakt, iż o ile przed- 
tem ; w promieniu kilkuwiorstowem dokola Zegrzynką 
gdz fe niegdzie zaledwie dostrzedz się dało R 
pat pwe, obecnie przebywa 7 wielkich stad tego 
pti yctwa. 

*s=; Dostrzeżona. 

IW tych dniach w pociągu osobowym, wyruszają- 
ym z Sosnowice za PR żandarmetja kolejowa 
dej strzegła w ustępie jakąś kobietę. 

Wstrzymano tedy pociąg, a wyprowadzona kobie- 
tsa, zeznała, iż pochodzi z gubernji wołyńskiej, miała 
zę umiar wyemigrować do Brazylji, osobliwy zaś spo- 
*4 ób przedostania się za kordon: bez pasportu zalecił 
J ej jeden z ajentów, jakich wielka liczba uwija się 
* sbeenie w, gubernji wołyńskiej. 

y aresztowanej, którą odesłano do miejsca po- 
` chodzenia, znaleziono szyfs-kartę na parowiee Lloyda, 
w jakie ajenci zaopatrują wychodźców. À 


N W obłędzie. - ho 
; Pace ża SEA. et bez. wieści Józefa Za- 
wieka. a robotnika kolejowego, licząca 34 lat 
iędy około godziny 4-6; BA 
osi oi ie ara pd Ze- 
AWA starszy syn, Tet AON pie p aiye 
oddaszu, oznajmiając ojcu, żę matk 
Bi i polamein SOWA zranił Kd 
Ponieważ Zatorską od pewnego c; Ę 
napadów: szaleństwa, więć przerażony mąż aaa, 
dusigiezko poszukiwania. 


rz sane specjalnie dla Kunjera warszawskiego, drukowały 
MOW OG p 


Starszą córeczkę, liczącą 1 
Marki. 
Los Zatorskiej i młodszej czteroletniej dziewczyn- 


0 lat, znaleziono we wsi 


ki ge jest dotąd wiadomy, , 
lady wskazują, iż obłąkana, porzuciwszy stąrszą 

córkę na drodze, udała się w kierunkujRadzymina. 

= Kradzieże. | 

W nieobecności adwokata przysięgłego Adama Nowaka przy 
ul. Erywańskićj pod nr. 18-ym, niewykryci złodzieje, wyłama+ 
wszy drzwi mieszkania, skradli różną garderobę na sumę 144 
rs, — Mieszkańcowi Kaskady, Ludwikowi Blankowi, z wozu 
na ul. Pokornej skradziono skór na sumę 150 rs. — Z podda- 
sza domu pod nr. 41-ym przy ul: Złotej kilku lokatorom skra- 
dziono bieliznę wartości 145 rs, — Zamieszkąłaj przy ul. Pię- 
knej pod nr. 36-ym Surze Nutowej skradziono giirderobę i futro 
wartości 150 rs. — Z mieszkania Jakóbu Rawskiegó przy úl. 
Nowy Świat pod nr, 55:ym skradziono srebro stołowe na sumę 
100 rs. — Zamieszkałej przy ul. Pańskiej pod nr. 82-im Fajdze 
Folezerowej skradziono garderobę i bieliznę na sumę 136 rs, — 
Zamieszkałemu przy ul, Chmielnej pod' nr. 44-ym Wacławowi 
Brajerowi skradziono ubranie ną sumę'140 rs. 

= Z pośliznięcią. f | 

Na ul. Wileńskiej, w chwili wyruszania tramwaju, usiłował 
wskoczyć Stanisław Piotrowski, 12-letni uczeń gimnazjum. 

Widocznie chłopiec pośliznął się na stopniń, gdyż upadł, a 
stopień zgniótł mu nogę, , 
Piotrowskiego, po udzieleniu pomocy, odniesiono do mieszka- 
nia rodziców. i 

Na ul. Solec pary ba ie upadł i złamał nogę. } 

Nocy dzisiejszej p. Karolina Szenkowska, żona urzędnika 
kolałowogo, przy wysiadaniu z dorożki na lau św. Aleksan- 
dra tak nieszczęśliwie upadła, iż oprócz chnięcia nogi, po- 
niosła dotkliwy szwank krzyża. | 


= Awanturniczy handlarz. 

Wezorajszego wieczoru na ul. Nalewki handlarz Zelik- Rej- 
enweter wszczął kłótnię, a następnie bójkę z Abrahamem 
Szarwarem i Szyfr SORROW WE | 

Pierwszego z nie inil otkliwj w głowę, a drugiej wybił 

kilka zębów. MEWZEW SWE W UA 

Awanturniczy handlarz zemknął i jest poszukiwany, 

= Zaczadzenie. łą s 

W dniu wczorajszym, około godz. 8-ej rano, w mieszkaniu 

Teofila Brodowskiego za rogatkami wolskiemi znaleziono trzy 
osoby bez zmysłów, / aa 

Jak się okazało, zbyt wczesne zasnnięcię blachy w piecu, nie 


posiadającym hermetycznego urządzenia, spowodowało zago- 


rzenie. 
Oboje Brodowscy zostali do przytomności p dy ae lecz 
matka ich, 70-letnia Karolina Brodowska, tak ciężko zańiemo- 
gła, iż niema nadziei utrzymania jej przy życiu. 


= Pożary. i 
Podczas wczorajszego przedstawienia w  teątrze Letnim, 
w komórce drewnianej, oddzielonej od samego teatru ścianą, 
z niewiadomej przyczyny zapalił się proszek otwocki. 
Będący na dyżurze brandmajster go oddziału, nikogo nie 
alarmujące, ogień ugasił i komórkę dokładnie oczyszczono. 
Pod nr. 25-ym przy ul. Gęsiej na poddaszu piekami Teka 
perega wszczął się pożar, który ugasili topórnicy ż I-go od- 
u. o P> f Ą 5 4% 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Jutro, 0 godz. 7-ej wieczorem, w warsząawskiem Towa- 
rzystwie ogrodniczem, odbędzie się pogadanka p. Edmunda 
Jankowskiego z dziedziny owocarstwa. 

— Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa 
ogrodniczego, odbędzie się posiedzenie komisji stałej teorji 
ogrodnictwa 1 nauk przyrodniczych, na którem ‘dr. Al. Zalew- 
ski mówić będzie o jemiole. © i ' ; 

— D. 23-go b. m., w magistracie m. Lublina, odbędzie się 

icytacja na dostawę piasku do naprawy braków na ulicach m. 
Envit w ciągu r. b. od rs. 986 kop. 121. © 

© — D. 28-go b. m., o godz. 8-ej wieczorem, w sali resursy 
kupieckiej, odbędzie się pierwszy koncert kameralny tutejsze- 
go instytutu muzycznego. śr 

— D. 23-go b. m., o godz. 8-ej wieczorem, w sali przy tea- 
trze letnim Alkazar, odbędzie się doroczne zebranie ogólne To- 
warżystwa wsparcia poddanych niemieckich w Warszawie. 


— CZT JA 


ZEŚWIATA. 


rakowa donosi nasz korespondent pod d. 16-ym 
arol margrabia Bellisoni, słuchacz medycyny na 
uniwersytecie tutejszym, jak donosiłem, wskutek zakaże- 
nia krwi jadem trupim przy sekcji, poddać się musiał am- 
putacji ręki. Nie uratowało to wszakże pełnego wielkich 
nadziei i przymiotów młodzieńca, który zmarł wczoraj 
w 25-ym roku życia. „ Powszechny żal pozostawił po so- 
bie.— Jednocześnie w pałacu na Woli Justówskiej zmarła 
w 19-ym roku życia po dłygich cierpieniach piersiowych 
księżniczka Rozalja Czartoryska, jedyna córka Marcelego 
i Zuzanny Czartoryskich, Młoda ta dziewica była pra- 
wdziwą opiekunką i przyjaciółką dziatwy wiejskiej, Dość 
powiedzieć, iż wszystkie dzieci z Woli znała z imienia i 
nazwiska, interesowała się ich postępami w nauce, darzy- 
ła zapomogami i upominkami, a dzień jej imienin bywał 
dniem radości dla wieśniaków, tyle dobrego zazwyczaj 
dla nich czyniła. Z głęboką bołeścią opowiadają wieśnia- 
cy o zgonie swojej młodocianej dobrodziejki. Zwłoki 
zmarłej przewiezione będą do Sieniawy, dò grobów ro- 
dzinnych,—Sezon odczytów rozpoczął wczoraj docent u- 
niwersytetu dr. A. Górski prelekcją o kradzieży litera- 
ckiej, która, według barwnego wywodu, w starożytności 
już praktykowaną była w tej mierze, co i obecnie. 0- 
zwólcie korespondentowi uczynić przypisęk, iż dzienniki 
galicyjskie sprawozdania Dygasińskiego z Brazylji, pi- 


x 2 
b. m 


latum, o úra zrosztą, jakó 0 „poły 0200”, 
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ACE "RC" SW 
a wcale nie kradzieży, prelegent nie wspominał), Jednoe 
cześnie dyrektor szkoły przemysłowej, Rother, miał od- | 
czyt o „hauce rachowania”, Ani jednego literata nie 
było na tym drugim tyle pożytecznym wykładzie. — An- 


tonina Hoffman na benefis swój zapozna krakowian z za” 
kazanym w Paryżu „Thermidorem” Sardou. M 

X Że Lwowa donoszą nam d, 15-go b. m.: Sprawe 
budowy nowego teatru odroczona znów została ad calen- 
das graecas, Na posiedzeniu rady miejskiej, pomimo | 
bardzo silnej agitacji, zwolennicy ogrodu miejskiego zdae 
łali pozyskać tylko 12 głosów dla projektu budowy tea* 
tru w ogrodzie miejskim, Projekt ten pogrzebany więć 
został na wieki... był on bardzo niepopujarnym głównią 
dlatego, iż całe mieszczaństwo sprzeciwiło się temu. Gto- 
sy rozbiły się wogóle i żaden z placów publicznych: nie 
uzyskał większości. Sprawa odróczóna została. Zaczn 
nad nią debatować rozmaite stronnictwa, ankiety i komi* 
sje i potrwa znowu długo, zanim sprawa ta przyjdzie pod 
obrady rady miejskiej, Wobec ostatniej uchwały potrze | 
ba się będzie zastanowić teraz nad tem, na jakim placu i 
prywatnym będzie mógł stanąć teatr. Zmieniłoby to chy* 
ba stan rzeczy, że miasto za plac będzie inusiało zapłacić 
parękroćstotysięcy guldenów, co wpłynie może znowu na 
odroczenie sprawy w nieskończoność, ponieważ w takińi 
razie nawet miljon nie wystarczy na pokrycie kosztów. 
Gdyby miano teatr budować na placu prywatnym, to kwa* 
lifkowałaby się na ten cel najbardziej kawiarnia wiedeń- 
ska na placu św. Ducha; za gmach trzepaby zapłacić oko* 
ło 300,000 złr, — W teatrze teraz cicho; pani Klamrżyń- 
ska już odjechała, a sprowadzona, po niefortunńych wyż | 
stępach pani Jodici we t beware tN włoska, pani'd”Osta, 

gonotach” bez sukcesu. Weżo* | 


wystąpiła we czwartek w, H 
rajsza , Norma” została odwołana. Nowości nie zapowiadają 
żadnych —Namiestnik hr. Badeni bawił przezdwa dni w Bd? 
sku, gdzie odbywało się polowniie na dziki i rógacze przy 
udziałe arcyksięcia Salwatora, marszałka Sanguszki, hr. 
Ludwika Wodzickiego, gubernatora Lunderbanku ASA 
osobistości. Dziś wrócił namiestnik dó Lwowa, jutro wy- | 
jeżdża do Krakowa, a ztamtąd na dzień do Wiednia. Na | 
polowaniu zabito 7 dzików, a arcyksiążę Salwator zabił 3 | 
odyńce.—Zborów z przyległościami nabył hr. Dunin Bor- 
kowski od hr. Wojciecha Dzieduszyckiego za miljon złr. 
x. Pamiętniki Bismarka. Dzienniki angielskie pódają, 
ręcząc za autentyczność informacyj, niektóre szczegóły, 07 
tyczące pamiętników Bismarka, nad któremi, ják wiadó- 
mo, były kanelerz pracuje obecnie przy pomocy dra Chry* 
sandra. Osoba Napoleona II-go i osoby nićktórych dró- | 
bnych książątek rzeszy niemieckiej zarysować się mają 
w zupełnie nowem oświetleniu. Osobny dodatek zawierać 
będzie szczegółowe przedstąwienię stosunków księcia do 
Anstrji, Większość dokumentów, na których w pracy 
swojej opiera się Bismark, -są odpisami oryginałów, zło* 
żonych w archiwum berlińskiem. Na zakończenie pisma 
angielskie podają charakterystyczny szczegół, a mianowie 
cie, iż książę majątek swój w gotówce. złożył w banku 
angielskim. Czyżby niepewną być miała na gruncie nie” 

mieckim,.. MA | 
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cać rzeczy i palić kolejno. Ła zob 
człąwieka, który 40,000 fr, dz 
przedstawiała wartość poważną. Było czem biedniejj f tu 
szych wspomódz—i dziw doprawdy, że d 


tak skrupulatnie i bezmyślnie uszanowano. ti. 
_X Ludożercy w Br zyiji W miejscowości Salin M 

w stanie Minas w Brazyjji uwięziono w grudniu r. z. ? ń 

wnego mężczyznę pod zarzutem, iż do współki z kimś ye 

nym zabił i zjadł pięciu ludzi, poczem, zamordowaws% | 

Wda a swego, spożył go także z kolei, Wyclodząch | . 

w St. Paulo dziennik niemiecki, rete Presse, podał obej 

cnie protokuł zeznań, uczynionych przez ludożercę prze y 

sędzią śledczym, Oto, co zbrodniarz z całym cynizme! Bow 

wyznał o sobie i czynach swoich: „Na imię mi Klemens Oga 

liczę lat 22, nic jestem żonaty, zajmują stanowisko roh ‘tani 

tnika, urodziłem się w Salinas. Zabiłem sześcioro 1u@ ścią 
w celu zjedzenia ich. Przed dwoma miesiącami zamo Wł 

dowałem pierwszą osobę, na imię było jej Marja, napo gie 

dzić 


a ią śpiącą dad brzegiem rzeki Tnnidiha. Zmiażd 


_ łem jej głowę kamieniem, póczem. na miejscu: rozpaliłem 

ogień, upiekłem ciało i zjadłem je do współki z towarzy- 
_ Bzką moją nążńiskień EE ż PSC. W czter- 
tj, | naście dni później stęporem rozbilem „cząszk £ Aeg ki 
We is Sa ciało.. Udałem się rastępnić do | AR matki 


dż Frdnelszki, pdźie zastałem Krata tej ośtatkiej; spał wła- | 


"Śnie. * Zabiłem go i zjadłem także.  Zkinieśzkałem % pit 


za  Stym domu sąsiednim, a gdy przyszedł do mnie pewnego 
"jao dnia brał poprzedniego, żamórdowałem go rągićm, upie- 
W _ kłem i zjadłem. , Parę dni później w towśrzystwie nieja- 
118 i nego Basilio który do mnie „przystał”, udałem się do 
k mieszkaria Śymplicjusza aby tam przenocować. Przy- 
mił | PlŚy fózńgtłt wieczotch, Symplitfisz jaż spał, na z 
wę danie moje Basilio zabił go, poczem trpiekliśmy chł 

agi i zjedli je. Dnia.28-go, listopada, podezas, gdy Basilio 
kt i zajęty był skro aniehi - korżeńi ananasowych, , rozprułem 
yć mu żołądek i przeciąłem szyję. Następnie tpiekłeń gór- 
ié ną ezgść ciała i zjadłem ją, później upiekłem część dolną 


I zabrałem się do spożycia jej; obgryzałem właśnie udo, 


na | d RE 36 % : AIR: x X 

i gdy mię uwieziono,* Klemens, jak to śledztwo stwier- 
jw: diio. po taż pierwszy jadł nidźkie mięso, na krótki czas 
pa _ Pfzed przytóczóńemi tu wypadkami w towarzystwie nieja- 
E kiego Leańdja i żóny jego Ermiljgdnny. Działo śię to 


w miejscowości Corrego Funda: Spotkali tu nieżnańego 
Sobie chłopca, zabili go i wspólnie spożyli. Od owej 
_ Chwili Klemens stał śię, że śię tak wyrazimy „fachowym 


Ki ? ludożercą, „Jak widzimy, a to smutny do całej sprawy ko- 
iż M WRA Klómens nie był wyjątkiem, bo pokazuje się, że 
« | W Brazykji wypadki lidożerstwa nie do zbyt rzadkich ña- 
DE ię" 


"3X Paderewski w Dreżńiie. Pełne entnzjastycznych 
- pochwał nadchodzą z Dreżna oceny koncertów Padertw- 
skiego, których dał trzy, ostatni w d. 12-ym b. m. w sto- 
l śadkiej; Leży przed namii sprawozdanie z trzeciego 
- Z tych koncertów: Wielka Šala hotelu Brauna przy tilicy 
Pirneńskiej napełniła sią publicznością po brzegi. Po ka- 
ym numerze programu, składającego się z utworów 
R ectht vena, Haydna, Dena AA, hucznemi 
rf  darzolio Nd ki oklaskatni, a bo ukończenia pierwszej 
części kottcekti ofiakówano mu dużych tożmiarów wieniec 
urowy z białą i czerwoną wstęgą. Drugą część koneer: 
tu wypełniły. utwory Szopena, Liszta i koncertanta i do- 
ROA słuchaczów poprostu do zachwytu, Publiczność 
wartym szeregiem obstąpiła estradę, domagając się 1a- 
. tarczywie nadyrogramówych dodatków, z któremi też ar- 
tysta hojnie wystąpił. Uściśnieniem ręki i Słówami dzięke 
 <zynnemi kto mógł żegnał genjalnego muzyka, 
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BAŃKI MYDLANE 


Przy oświáđozynāch: 

SiT Ach, panie—woła młody lampart=oddaj mi swoją 
tórkę, gdyż bez niej żyć nie mogę... 

„ Na co zakłopotany ojciec: 

„— Dobrze—rzeczćcale racz has pań objaśnić, dla- 
oto to ja właśnie, a nić któ inny, mam płacić pańskie 
Ń BAR 


| |» «m a GB W TR 


a: * 
h Bridórja jest Karykałurą cnóty, * 
. 


. — Chodźmy inną ulicą, 

4 Dlaczego nić tą? 

"= Widzisz... tu mieszka mój... mój krawieę 
— A! Więc jesteście źle ze sobą. 


w Nie to... Ale, uważasz, winien mi dwa pokwito- 
z odbioru należności. 


Niby mic; d dok: 
j | lafy X. zwiaca się do pani Y.; mającej córkę ta wy- 


‚` Łaskawa pani, czy mógłbym wiedzieć, co pani my- 
ği 0p.Żecież | aibid iian 
w dą Pow 

-tak jest: O młodzieńcu, któtego miałem zaszczyt 
„ Wzóraj przedstawić? i 
"Ry Ach! o tym młodzieńcu!... 
Kb we arcie powiedzieć, co myślę? | 
ti P dy bę” łaskawa pani, wie już Wszystko, czego 


Panie Xu czy mam pa- 


Karnawał rzymski, 
(Korespondencja włastia Kurjóra: Warszańskiżgo.) 


t i 

| 7 m w lutym. 
ę „Vśród strasznego przesilenia kw , Epotę: 
„nego ministerjalnem przesileniem, które obecnie 
„> tani nęło Włochy, nowa Rida mićjska z Księciem Cac- 
Y kei heo pa czele postanowiła ratować wieczne miasto, 
Włoch c jęknajwięcej krajowców ż immych części 
p Ski ja kb też Cti spiew na dziesięć dri tżym- 
| ag”? Sammawału. Umyślono więc odnowić i odro- 
| se całkiem ten niegdy sławny a oddawna upada- 
SRA lub nawet upadły już karnawał. Uchwalono 
|" em nowy program: wyścigi barberi, tabunnych ko- 
-* Tzymskiego stepu na Corso, które mnóstwo przy- 


otet Tery Sw FEO A: 


l Kup. 
KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 18 lutego 1891 m 


afk. niażotwwe 


| padków i nieszczęść ściągały corocznie pod. papiez- | biką stał oprawca, z żelazną maska na twarży. Po 
| 


iem jianowaniem; a stały się niepodobieństWen przy 
| takim wzroście ludności po zjednoczeniu Włoch, za: 
stąpidho gonitwałni jeźdźców w cyrku urządzonym 
jä pian Liudu; ciskanie zaś córiandolów, ezyli gipso- 
wyth krttp, w którem tak = lubuje uliczny motłoch 
rzyłiski, ograniczono do dwóch dni, zastępująć 

o imnych dni rzneaniem kwiatów a nie bukie- 

tów, które ulicznicy zariefiiali nieraz w  szko- 

dliwë pociski, i wreszcie zajęcie i utok tych zabaw 

starano się podnieść pieszemi i konnenii maskarada- 
| mij £ mianowicić ilością różnych Historycznych o 
szaków. "Te zbiorowe maskarady, oddawna żanie- 
dbane, były niegdyś wybitiią cechą, tak tzymskiego,: 
| jak. weritckiego „karnawału. 

Taką właśnie historycżną ma$karadą zainaugiwo- 
wany został rzymski tegoroczny karnawał w niedzie- 
lẹ 1-go lutego. Wyobrażała ona wjazd do Rzymu wë- 
nećkiego posła z XIV-go w; którego ówczesny senat 
rzythski spotykał za bramą miasta i wprowadzał uro- 
czyście do niego. 

_Potliód obećfiy otwietałó cztettch końinych tręba- 
czy ladu Ehag pöl dówództweni mialatza Jő- 
zefa Ferrantego, trzymających długie s: g piropor- 


czykańmi, ra których czytano litery: S 
| Hats popidkisgńe rótińis), Trąby te były ańtentycz- 
| nymi zabytkiem ż XIV-gó w., przechowującyth się na 
| Kapitału. Trębacze tosili czapki z białego sukna 

z czarnym baraiikiem i piórami, wygorsowane kafta- 
ny ź żółtego atłasu, z wierzchu zaś żielońe kiereżje 
otwarte z boku, z dwónia rękawami, jednym cżet: 
*óńym, 4 drugim żółty, i cżerwone pończotliy. 

„Za nimi ciągnęło szestiastii jeźdźców ż tżymskiej 
szlachty w świetnych Strojach z orszakiem Konta: 
szych, noszących r barwy ich rodów, masztale- 
rzy, rotmistrzów i urzędników sądowych; trzech 
buławników żę srebrnemi buławami, w długich opoń- 
cząch bez rękawów, z fjoletowego sukna Z eżćrwo- 
nemi wyłogami 1 w czerwonych pod spodem kurtach, 
noszących szkarłatne cżapki i sjedkący ch na koniach 
o szkarłątnych rzędach i kulbakach, tudzież czterech 
halabardników z senatorskiej straży w żelaznych 
| szyszakaćli. rej | 

Jeehał dalej ich dowódzca, malarz Remo Dies, 
w pysznej katacenie ówczesnej, wziętej ze śtedńio- 
wiecznej żbrójowni, a za nim dwaj syndycy ludu 
w różowych żupanach i karmazynowych aksamitnych 
deljach, którym towarzyszyli także konno dwaj scri- 

Z 


bae senatis, pisarzeseńatu, w szkarłatnpych płaszczy” 
kach frótżiówanych złotetn, w kö pakóch Ż CZATIEgÓ 
aksamitu, mających białe drewniane laski w rękft, 
a rzędy z ezetwonego aksamitu na koniach. 

Poste owali za nimi paziowie w odzieży czerwono- 
żółtej, sA to są barwy senatu rzymskiego; dobosże 
z bębnami, na których wyrnalowane były herby rioni; 
czyli okręgów Rżytm i piętnastu caporibni, czyli hą- 
ezelników tych oktęgów jadących konno. 


Dalej sześciu paziów niosło chorągwie rzymskiego | 


senatu z jego herbem, to jest lwem, postępującym na 
tylnich łąpaeh i poprzedzało priora, czyli głow 
wszystkich okręgów, w całkiem WO stroju 
fjoletowej czapce, którym był malarz Attilio Sitno: 
netti. Brat zaś jego Atigelo Simonetti przedstawiał 
eliorążego senatu, jadącego na dzielnym dzianecie, 
„Potem niesiono wielki sztandar ludu—króla, wier- 
nie skopjowany z rękopisu z minjaturami z r. 1300. 
Sztandar ten był całkiem purpurowy i widać ha him 
było wymalowańa postać Romy ż kóróńą na sko: 
niach, siedżącą na dwóch lwach i trzymająca w jê: 
dnej dłoni kulę ziemska, w drugićj zaś palmę zwy- 
ciężką. Nad tą postacią czytano słowa: Roma caput 
mundi, Odwrotna zaś strona oriflamy wyobrażał 
kapitolską wilezycę z monogramem S. P. Q. R. 

6 lewicy tegó lietmańskiego znaku jechał ówcze- 
sny prefekt Rzymu, poprzedzony przez giermka, trzy» 
mającego bicz, godło jego godności. | 

Orszak jego składało sześciu paziów senatorskich 
siedmiu maształerzy w czerwonych ae: 
czapkach ze srebrnemi pośrodku medalami, które 


otrzymywali ol senatoti w cliwili objęcia posady; 
dwóch patrycjuszów rzymskich na konia w czarnyć 


aksamitnych czapkach, żupanach z karmazynowego 
atłasu, ferezjach z fjoletowego  pluszh, czerwonych 
pończochach, koronkowych kołnierzach i złotych łań- 
cuchach na szyi, ze złocistemi buławami w ręku, na 
jednej z których odlana była om Romy, siedzącej 
na lwie i dzierżącej w dłoniach skrzydlatą Wiktocję 
i sferę, godło świata, na drugiej zaś wilczyca z bli- 
źniętami. 

W ślad za tym orszakiem jechał ogromny wóz 
sprawiedliwości, 'poprzedzany przez dziesięciu żoł 
mierzy z ręcznemi kuszami i przez piętnasti hala- 
bardników senat. pet wosé toósobiona była 
W artyście Aedeiszit Profilim, ż dwoma giermkami 
w żelaznych koszulach, iniymających wielkie oburę- 
ezńe miecze na ramieniu. Wóz był w stylu XIV-go 
wieku z krużgankiem, opartym na czterech porfiro- 
wych słupkach ze złocistemi głowicami. Za świą- 
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okach tydwahu jechali rotmistrz i chor:ęży, a za ni: 
mi szesnastu żołnierzy lekkiej jazdy. 

Tu dopiero ukazywał się olbrzymi wójz senatorski. 
Był to gmach Hyrhaku hizattyfakiezć skylu, sięgają- 
cy drugiego piętra kamienic, na szcziycie którego 
wznosił się posąg Romy ze złoconego niby spiżu, wy- 
sokęści trzech metrów, postawiony na ołtarzu, zdo- 
bnym kwięcistemi wisiorami, z napisem: Roma-Amor- 
Urbs—S. P. Q. R. Na podnóżu zaś teżo posągu da- 
wał się czytać napis: 

„Roma caput mundi regit orbis frena rotundi, a ni- 
żej: Hic manebimus optima.” 

Na czterech rogach wozu wystrzelały ary z pła- 
skorzeżbami naśladowanemi z Partenonu iż labara: 
mi z pozłacanego bronzu ze skrzydlażą Wiktorją u 
szezytu. 

Po środku wozu, pod posągiem Rotny, siedział se 
nator Rzymu, przedstawiony przez p. Augusta Albe- 
riniego. Miał on złotogłowy książęcy kołpak na 
głowie i togę ze złotogłowu gronostajami podbitą, 
białe rękawice wyszywane perłami, na szyi złoty 
łańcuch, w dłoni zaś złocistą laskę z gałką i krzyży- 
kiem tt końca. Otoczony był posiami różnych Rta- 


R: (Se: | jów, między Rtótymi znajdował się natrzyn. 


Trzeci wreszcie wóż z XIV-go także wieku osło- , 
niońy był kotarą, zasianą białemi liljami, wiernie wv- 
kofianą gn obiażii wielkiego Giotta, odnowicieła ,. 
miaiłatstwa. . Wóz ten napełniały śpiewaczki ż rozpu - 
szeżonym włosem i ttwieńczone kwiatami; otaczając b 
hiimónike;, jak tô widzimy także na jednem z mak j- 

ideł Giotta. Wykonywały one jadąc nader pięki te 

orały: Były to chórzystki ź opery. - Orszak z f- 
ntykało dżiesięcia trełnisiów i oddział lekkiej śe- 
dniowiecznej jazdy. 

Orszak ten cały ułożyli podług średniowieczn: jch 
kfonik i mszałów z mińjaturami ńóśałarze: Attilio. Si- 
mófietti i Giggi Zanazzo, mający ża wspólpraco kni. 
ków artystów: Remusa Dicsa, Roberta Schieli: fga, 
Hugófńia Simonettiegó, Antoniego Aurelego itd, ikt- 
ryti pomagali także rzeźbiarze: Artiold Bizzarri; Atil: 
li6 Temperoni i atchitekt Basiri. 

Tysiące a tysiące osób przypatrywały się temii po- 
chodowi przez Corso i Via Nazionale, a królowa wło: 
ska była w liczbie widzów na balkonie pałacu liano 
przy Corso z nadwornemi swemi damami: ksjiężnią 

allavietni, z domu księżnieżką Imidovici; ksiiężną 
Sforza-Oesarini z domu księżniczką Colonna i 'hbrabi- 
ną tli Sanitafiora (także SforzarCesarini) z domu. księ- 
żniczką Santacroce. 

Maskarada ta artystyczńa i nader kosztovrna zy: 
skała powszechne oklaski i powtórzona będzie kiłka 
raży w ciągi karnawału. 

Na Via Nazionale drut telefonu uciął głohwę nie- 
zmierniej wysokości posągówi Romy, który byżł z kar- 
toi i pozłacanego gipsu. Głowa dawnej pani świa: 
ta padła wśród grona chłopców i ciężko ranilla w glo- 
wę tizynastoletniego ucznia Wilhelma Cołang;eli, któ- 
rego z trudnością uratować będzie nożna... Co za 
dziwny loshin ? Dobrońtóst. 

— Zapłacone przeż p. A. S, 1s. 50 tytulem kary za lekko 
inyślny Postg A tokik. składam re akcji Kurjdr p 
Ê których rs. 25 na wpis dla niezamóżnego studenta, uńiwersy 
tetu wyzyiania rzymsko-katolickiego i rs. 25 na wdowy po sub- 
jektach handlowych, stosownie do uznania Tow. wźaj. pomocy 
subjektów handl. i przemysł. z ulicy Miodowej. 

WAŁ: Anastazy Gapizyński. 
Mona 0 ża dl Tai za 


|| WEKROLOGJA. 


+ Ś, p. Katarzyna z Kowalewskich 


. SZYMAŃSKA. 


b. nauczycielka Instytutu AT E 98 ARE 4 gy rad św. Sakra» 
mientami, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu 
dnia 17-go lutego 1891 r., przeżywszy lat 80. Pogrążeni w glę- 
bokim smutku mąż i rodzina źmatłaj zapraszają, ktównych, 
przyjńciół, kolegów i zhajómych, oraz b. uczennice na żałobne 

bożeństwo do górnego kościoła św. Aleksandra, dnia 19-90 
utego, tj. we czwartek, ò godzinie $f-ej przed poł., a następnie 
na, wyprowadzenie zwłok z tymże dńiu 1 z tegoż kościół, o go- 
dzińiie 3-ej po poładniu ña cmeńtarz powązkowski, 3 


tS. p. ADAM TOKARSKI, 


obywateł m. Warszawy, opiekun tibogich cyrkułu VITI-żo. ód 
działu Igo, członek Arebikonfraternji literackiej, ośw 
św. sakramentami, po ciężkich cierpieniach, zaśnął w Bogu 
dnia 11-go lutego 1891 r., przeżywszy lat 55. Pogrążona w gle 
bokim smutku żona z dziećnii zaprasza krewnych, przyjació? 
i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Bórbary 
ra re ę rh dnia 20-go lutego, t.j: w piątek, o godzinie 
-ej przed pół, a następnie na wyprowadzenie zwłok ż tegoż 
kościoła zavaz po skończonem nabożeństwie na cmeqtarz pó- 
wążkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane ńie będą. -db 


1. a " > -é 

1 S, p. Stas Ulanowski, 
syń Stanisławy i Feliksa Ulanowskich, we Włocławku powie: 
kszył grono antołów dnia 11 lutego 1891 r. --086 ' 


+ pais 20-go b. m. t. j. w piątek, jako -w rocznicę śmierci 


S. p. Juljana Zabokrzeckiego, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża. o go 
daimio 10-ej zrana, ——686— 


—=25] 
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(E KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 18 lutego 1891 f. 


WOERZDANE UDKA | 
+ We czwartek, dnia 19-go lutego, o godzinie 10-ej 


i pół zrana, jako w rocznicę śmierci j 
śp. Marji z Węgrzeckich 
Wyczechowskiej, 


odbędzie się nisza żałobna w kościele Przemienienia Pań- 

skiego przy ulicy Miodowej, na którą zaprasza się kre- 

wnych, przyjaciół i znajomych. —673 
MPR UA WOTZTNYTIGRZA! F 
+ W dniu 20 lutego odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 


ś. p. Leona Dzierzkowskiego, 


w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-ej i pół zrana, na które 
pozostała żoną zsdziećmi, krewnych i znajomych zaprasza, —872 


+ PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy łaskawie udział przyjąć raczyli w odda- 
uiu ostatniej posługi chrześcijańskiej nieodżałowanej żonie 
mojej 


„5... Broniszawie z Kaczerskich Bieńkowskiej 


składam najserdećzniejsze „Bóg zapłać”. | 
Mąż z dziećmi i matką zmarłej. 


-—686— 


«= EPeters burga. 


WU. wiestn. zamieścił oddzielny artykuł o emerytu- 
rze państwowej. W artykule tym czytamy: daj 

„Ze dzisiejszy systemat emerytalny utrzymać się 
nie może—pisze Wu, wiestn.—nie ulega chyba żadnej 
'wątpliwości. Tworzenie całego szeregu komisyj pań- 
sitwowych, które od r. 1850-go zajmowały się kwe- 
s tją reform w tym kierunku, dowodzi jasno, iż sam 
r: tąd rozumiał dokładnie wadliwość przyjętego 8y- 
st ematu i starał się o wynalezienie środków 'do usu- 
ni gcia go. Jednakże prace wzmianukowanych komi- 
sy, ] pozostały bez rezultatu 1 systemat nie uległ wi- 
do: cznym zmianom. 

„,Ogólne zasady ustawy emerytalnej, przyjęte oko- 
ło r. 1820-go, pozostały w istocie swej prawie bez 
zi. any aż do chwili obecnej. Pierwotna ustawa wy- 
zna :zała emerytury od 100 do 4,000 rubli asy gnacja. 
mi. Ponieważ rubel asygnacyjny czyli kredytowy 
był "wówczas równy rublowi srebrnemu, przeto owa 
norm ta emerytury mogla być wystarczającą. Po ro- 
ku jednak 1840-ym gódię obliczać pensje tw sre- 
brze, a ponieważ 3$ rubla asygnacjąami rachowano 
za 1 1'ubel srebrny, więc i norma emerytur spadła do 
28— 1.143 rubli rocznie. W ten sposób obecnie eme- 
rytury' nie są dostatecznie wysokie, aby zapewnić 
mogły emerytom spokojną starość, a mimo to wyda- 
tki skarbu corocznie rosną. Do dwóch tedy głó- 
wnych punktów sprowadzają się usiłowania wszel- 
kich reform, a mianowicie, aby podwyższyć normę 
emeryt ury, a jednocześnie zmniejszyć wydatki skar- 
bu. Dyylemat ten nie został wszakże dotychczas roz- 
wiązany 7. 

Pró »owano zapobiegz złemu przez utworzenie kas 
emeryta lnych oddzielnych ministerjów. Zdawałoby 
się, że ktasy te, utworzone na zasadzie handlowej, 
miałyby możność dodawać uzupełnienia do zbyt niz- 
kich emerytur, bez obciążania skarbu. Lecz kasy 


takie nioe zadosyć czynić swemu zadaniu przez | 
k 


pierwsze tylko 12—15 lat istnienia, później wszakże 
przy A a wzrastaniu liczby emerytów dan 
do bankructwa. Wreszcie emerytura w Królestwie 
Polskiem. oddawna znalazła się w poważnych kłopo- 
tach finaaasowych i skarb zmuszony jest corocznie do 
niej dopłacać. To wszystko dowodzi, iż niezbędnem 
jest obmyślenie jaknajśpieszniejsze nowych zasad, 
któreby choć częściowo rozwiązały trudny dylemat 
emerytalny.” : 
Korespondent Mosk, wied. opisuje pełną przygód 
swoją podróż z Moskwy do Rostówa nad Donem 
wśród nieustannych zamieci śnieżnych, które, jak 


wiadomo, w wiełu miejscach poprzerywały komu- 


nikację kolejową w ciągu całych tygodni. Po- 
dróż, o której mowa, trwała z tego powodu całe 
dwa tygodnie... Do Kurska, a następnie Charkowa, 


cji Charczyska. Tutaj przetrzymano P 
ilka , 


sądząc, że alej 
Istotme, najętemi saniami : 2 ta 
Po strasznej przeprawie, zz puścili się w dro- 

. 1 Fr , tórej podróżnych 
cgarniała czasami formalna rozpacz E arh dora 
z odmrożonemi członkami pasażerowie dotarli Öna 
jutrz do upragnionego miasta. Nie był to j k n 
ich utrapień. À i edna ae 
Nastąpił ranex—-pisze korespondent czułem, M 
nie jestem w stanic poruszyć ani jenim członkiem, 
a głowa cięży pod wpływem dziwnej senności, 


w 


Pociągiem tym udała si ść P 
A , się cześć podróżnych 
alej zdoła dotrzeć końmi do Taganrogu. | 


. 
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Tymczasem zasnąć znaczyło zamarznąć na pewno. | ny słychać , jakoby książę Bismark miał się wyrazić 


Nareszcie dotarliśmy do Taganrogu i wprost udali- 
śmy się na dworzec. Tu jednak, ku ogólnemu prze- 
rażeniu, dowiadujemy się, że pociągi do Rostowa nie 
odchodzą. Część pasażerów wróciła, do miasta, część 
ulokowała się na stacji. Do chorych, a w tej liczbie 
i do mnie wezwano lekarza, który kazał rozcierać 
odmrożone członki i położyć się wszystkim do łóżka. 
Nazajutrz, piątego dnia po zatrzymaniu się w drodze, 
pasażerowie zaczęli naradzać się nad sposobami do- 
tarcia do Rostowa, odległego ztąd zaledwie o 70 
wiorst. Zamieć srożyła się straszna i robotnicy od- 
mawiali udania się do pracy przy oczyszczaniu toru. 
Zresztą płacono im mało, zaledwie 40 kop. za dzień. 
Urzędnicy kolejowi zapowiadali, że przerwa potrwa 
jeszcze z jaki tydzień. Wielu pasażerów oddawało 
się prawdziwej rozpaczy. Jedni modlili się na klęcz- 
kach, inni płakali. Po dwóch dniach zamieć uspo- 
koiła się, lecz nie słychać było o oczyszczaniu toru. 
W wagonach spało przez ten czas przeszło 200 osób, 
zaskoczonych w drodze zamiecią. Zaczęły się za- 
mieszki wśród pasażerów, po wagonach kradziono 

„rzeczy. 

„Dwudziestego dnia od chwili mego wyjazdu wy- 
słano depeszę do ministerjum komunikacyj. Przy- 
szło rozporządzenie, aby wysadząno śnieg prochem, 
w ten sposób torowano drogę. Środek ten nie wy- 
dał jednak pomyślnych rezultatów. Wówczas część 
pasażerów postanowiła znów puścić się końmi i po 
ciężkiej przeprawie dotarła do „Rostowa po dwóch 
trendien, spędzonych wśród śniegów.” 

orespondent zaznacza jednak, że w wielu razach 
nietylko „siła wyższa”, jaką były zamiecie śnieżne, 
stawała na przeszkodzie w komunikacji, lecz nadto 
niedbalstwo niektórych linij kolejowych, które nie 
czyniły żadnych usiłowań, celem oczyszczenia toru. 


Telegram „Kiwjera: Warszawskiego" 


WYBORY W AUSTRIJI. 

Wieder 18-go lutego. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Na zgromadzeniu wyborców w dzielnicy wiedeńskiej 
Margarethen wygłosił ks. Aloizy Liechtenstein gorą- 
cą mowę antisemicką w poparciu kandydatury przy- 
jaciela swego, słynnego antisemity Luegera. 

Wiedeń 18-go lutego. (Tel. pryw. Ku, W.)— 
Namiestnik hr. Badeni odbył konferencje z hr. 
Taafem i z ministrem Zalewskim w sprawie wybo- 
rów. 

Lwów 18-go lutego. '(Tel. pr. K W)—W dwu- 
dziestu pięciu okręgach wiejskich Wschodniej Ga- 
licji stawać będą do walki kandydaci trzech obozów: 
polskiego, młodorusińskiego i starorusińskiego. W o- 
kręgu wiejskim Sambor-Staremiasto kandyduje prze- 
wódca starórusińskiej frakcji, dr. Antoniewicz, imie- 
niem młodoczechów zaś Teliszewski. W okręgu 
| miejskim Kołomyja-Śniatyn-Buczacz zgłosił swą kan- 
| dydaturę przeciw Blochowi hr. Edmund Starzeński. 
W Stanisławowie agitują żywo za ponownym wybo- 
| rem prof. Leona Bilińskiego. W okręgu wiejskim 
Jasło-Krosno-Gorlice do walki z Augustem Lewakow- 
| skim staje Adam Skrzyński. W okręgu wiejskim 
| Brody - Kamionka kandyduje Wincenty Gnoiński. 
| W okręgu przemysko-dobromilskim komitet młodo- 
rusiński postawił kandydaturę sekretarza sądowego, 
| Leona Szechowicza, który kandyduje także w gmi- 
nach okręgu złoczowsko-przemyślańskiego przeciw 
kandydatowi partji starorusińskiej, prof. Koste- 
ckiemi, ` ań 

Hiraków 18-g0 lutego. (Td. pr. Kur. W.) — 


twierdził kandydatury w okręgach wiejskich ks. 
| Chotkowskiego, Czecza, Popowskiego, hr. Hompesza 
i prof. Straszewskiego. 


WIZYTA CRISPIEGO. 

Berlin 18-go lutego. (Tel. pw. K. Warsz.) — 
| Crispi zamierza podobno odwiedzić w porze wielka- 
nocnej ks. Bismarka w Friedrichsruhe. 


SPRAWA BISMARKA. 

Berlin 18-g0 iutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.)—. 
Dzisiejszy Berliner Tageblatt zapewnia, że bytność 
księcia Ernesta koburskiego w Friedrichsruhe miała 
na celu wpłynięcie na ks. Bismarka, aby zmienił swe 
zachowanie się dotychczasowe. Książę koburski 
* Jeździł na wyrażne żądanie cesarza. Z drugiej stro- 


Centralny komitet wyborczy Zachodniej Galicji za- | 


prywatnie, że wszelkie doniesienia gazet o potępiają* 
cych go sądach cesarza są złośliwym wymysłem. 


ODKRYCIE LIEBREICHA. 
18-go lutego. (Tel. r. Kur. War.)— 
Substancja, wynaleziona przez dr. Liebreicha, leczy 
suchoty krtani przy zastrzykiwaniu podskórnem, 


POSZUKIWANIA W DELFACH. 
Paryż 18-g0 lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz, j— 
| Izba deputowanych uchwaliła 34] głosami przeciw 
61 kredyt pół miljona fr. na poszukiwania archeolo 
giczne w Delfach. ; 


, BUDZET FRANCUZKI. 

Paryż 18-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) = 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych mi- 
nister finansów Rouvier wniósł budżet na r. 1892-gi 
Leon Say postawił wniosek, aby pierwej przeprowa- 


dzić nad nim ogólną rozprawę, a potem dopiero ode- 


słać do komisji. Wniosek Saya po żywych rozpra- 
wach odrzucono 307 głosami przeciw 215, 


ROKOSZ W CHILI. 

Nowy Jork 18-go lutego. (Tel, pryw. Kur. 
| W.)—Wiadomości prywatne z Chili donoszą: Flota 
| powstańcza zaatakowała Chanaval i Taltal. Wojska 
rządowe po krótkiej walce zostały wyparte; powstań: 

cy zajęli rzeczone miejscowości. 


Wiedeń 18-g0 lutego. (Te. pr. Kur. W.) — | 


Słynny architekt tutejszy, Hansen, umarł. 


Wiedeń 18-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 


Hr. Taafe zapadł na lekki katar płuc. 
Budapeszt 18-go lutego. (Tel, pryw. K. W.)— 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand przybywa tu ju- 
tro z Moskwy. 


Berlin 18-go lutego. (Tel. pryw. Kw. Warsz.)— | 


Z powodu zawiązujących się koalicyj w parlamencie 
rzeszy, celem przyjęcia lub odrzucenia traktatu ian- 
dlowego z Austrją, ogłoszono następującą nową staty- 


stykę siły stronnictw w izbie: frakcja niemiecko-za* | | 


chowawcza liczy członków 68- i "trzech uczestników, 
frakcja państwowa 18, centrum 104 członków i sie- 
dmiu uczestników, frakcja polska 16, narodowo-libe- 
ralna 40 członków i hospitanta dr, Petri z Alzacji, 
wolnomyślna 64 członków, ludowa 9, socjalno-demo- 
kratyczna 35, alzacko-lotaryńska 10. Oprócz tego 
jest 18 dzikich. l U 


Cesarz wyraził stanowczo życzenie, aby wszystkie 
projekty reform wewnętrznych, wniesione do sejmu 
pruskiego, nie wyłączając reformy szkół ludowych, 
doczekały się załatwienia jeszcze w ciągu bieżącej 
sesji parlamentarnej. 
Belgrad 18-go lutego. (Tel, pryw. Kw, W.)— 
Wytoczono proces  Garaszaninowi za ogłoszenie 
w dzienniku Videlo listu rejenta Risticza do królo* 
wej Natalji (pełnego zarzutów, wyrażonych w formie. 
najpogardliwszej; przyp. red.). 
Belgrad 18-g0 lutego. (Te, pr. Kur, War.) -— 
Garaszanin interpelował w skupezynie rząd, jak 
zamierza on zachować się wobec ogłoszonej niedawno 


umowy tajnej pomiędzy rejencją i królem Milanem. 1 
Sofja 18-go lutego. (Lel. pryw. Kurj. W.) —. 


Wybory uzupełniające do sobranja wypadły wyłącz” 
nie w duchu rządowym. W Sofji wybrany ministet 
finansów Belczow. i i 
Sofja 18-go lutego. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Pogłoski o spisku ma życie księcia i ministrów redu: 
| kują się do faktu następującego: W pewnej kawiarni 
| przyszło do bójki pomiędzy trzema indywiduami: 
Jedno z nich otrzymało ranę nożem. Człowiek tet 


przez zemstę oskarżył swych towarzyszów o spisek: | 
į Aresztowano ich, lecz zaraz uwolniono. Denuncjanta 


zaś oddano pod sąd za usiłowane morderstwo. 


Berlin 18-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) A 
Ruble w gotówce EJ (wczoraj 238.15) 


Ruble na dostawę (wczoraj 238.25) | 


\ 


Berlin 18-g0 lutego. (Tel. pryw. Kur. atu 
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+ Hy Tir RER, FZ: ż 
GIEŁDA. 
Warszawa à. 18-go lutego. 


Berlin cenił dziś ruble 238 mniej więcej i 238.25 
& poszukiwaniu, co odpowiada kursom 42.024 i 41.974, 
bez kosztów. Nasze zebranie rozpoczęło obroty kursem 
42 (równia 238.10 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy 
i przy dość ograniczonej podaży waluty podniosło tę cenę 
do 42.10 (t.j. 237.50 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 10 kop., a przy uwzględnieniu wczorajszego końco- 
wego kursu 5 kop. na korzyść Beriina. W dostawach ro- 
biono dziś bardzo niewiele. Sprzedano dostawę z odbio- 
rem codziennym według woli zbywającego w ciągu czte- 
„ręch tygodni po 42, żądano zaś za dostawę z odbiorem 
stałym w końcu maja r. b. po 41.95. 

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po 42, 42.024, 42.05, 42.074 i 42.10, przy kursach 
zasadniczych po 42.05 i 42.074, żądając 42.35. Długi 
Gdańsk brano po 41.724, a inne niemieckie krótkoter- 
minowe miasta bankowe oddawano po 41.90 i 41.95. 
Londyn długi kupowano po 8.52, krótki zaś ofiarowano po 
8.54. Paryż krótki chciano zbyć po 34.20, bez nabywców. 
Wiedeń krótki po 75.35 w żądaniu nominalnem. 

iW papierach obroty średnie, lecz dość żywe, przy ten- 
dencji mocnej. Żądano za listy likwidacyjne 97.25 i 97, 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano 97 za kilka 
tysięcy w sztukach po rs. 1000 i 500, oraz 96.60 i 96.80 
za kilka tys. w drobnych odcinkach. Wschodnie pożyczki 
po 104 Ii II em. wzaofiarowaniu, po 105.50 III em., a 
wzięto kilka tys. Il-ej po 1038.50. Nową pożyczkę 4°/ 
chciano zbyć po 95,35,.a nabyto kilkanaście tysięcy po 
95.20 i 95.25. | 
- „Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.— 
I serji i po 99.90 II, III, IV i V serji, a umieszczono kil- 
ka tysięcy I s. po 100.45 i 100.50, oraz kilkadziesiąt ty- 
bięcy najmłodszej serji po 99.50, 99.55, 99.60, 99.65, 
99.70 i 99.75. Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano 
po 100.50 I-ej serji, 100.25 JI s., 99.50 HT s. i 99.25 
IViV-ej s., wzięto zaś kilkanaście tysięcy ostatniej serji 
po 99. Sprzedano kilkanaście tys. list. zast. m. Łodzi 

jstatniej serji po 97.50, 97.60, 97.70 i 97.75, przy zao- 

fiarowaniu po 99.25, 98,50, 98.25 i 98, względnie do se- 
rji. Poszukiwano listów zast. 6%/, m. Kalisza po 103.25 
i takichże listów m Lublina po tejże cenie, przy chęci o- 
trzymania 104 za jedne i'103.90 za drugie, a znalezio- 
no kilka tysięcy 69, listów zast. lubelskich i płockich po 
108.50. Ulokowano kilkanaście tysięcy obligów kanali- 
zacyjnych miasta Warszawy po 98.45. Kupiono kilka 
tys. 6/, listów zast. wileńskich po 103.50. 
* Zbyto kilkanaście akcyj Banku handlowego*w Warsza- 
wie po 352, przy żądaniu po 355, akcje warsz. Banku 
dyskontowego ofiarowano po 326. Dziś notowano po raz 
pierwszy tranzakcje 5%, okligacjami połud. russk. dnie- 
prowskiego metalurgicznego Towarzystwa w sztukach po 
rs. 250 po 930%. 

Zapłacono 1.36!!/,,, 1.87 i 1.371/, za kilka tysięcy ru- 
bli kuponów celnych, oraz 42.20 142 za kilka tys. ma- 
rek w gotówce. 

"Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. W. O. 

Okowita. Wiadro od —.— do 8.80%, garniec od 
——2.864. Dowozy b. małe. Usposobienie b. mocne. 
Cena warsz. Tow. oćz. i sprz. spir. 10.80. 


Sprawozdania z targów. 


' Targ zbożowy na placu Wi w dniu 18-ym 
fu dg zbotowy ae Se targ dzisiejszy były małe. Pszenicy 
dowieziono 500 korcy. Usposobienie osłabło, popytem cieszyły 
się tylko gatunki a płacono za wyborową 6.16 do 6.20, za 
białą 6 rs. do 6.05. Dowóz żyta wynosił tylko 100 korcy, ten- 
dencja słabsza, płacono za wyborowe gatunki 4.60, za średnie 
4.20. Dostawa owsa wynosiła tylko 100 korcy, usposobienie 
m aat się, kupowano po 250 do 2.70 stosownie do 
gatunku. 

Targ praski na bydło stepowe w dniu 12-ym lutego. 

ostawa znów się znacznie wzmogła, wyniosła bowiem 1,788 
sztuk. Z tej liczby rzeźnicy warszawscy zakupili 1,413 sztuk 
| zatem 375 sztuk przeważnie najlichszych, które nabyli 

ndlarze prowincjonaini. Płacono przeciętnie za sztuki tłuste 
po 110 rs., za średnie po 90 rs., a za chude po 70 rs. 

~ Okowita. Hamburg 14-go lutego (sprawozdanie tygodnio- 
we). Od czasu ostatniego naszego sprawozdania z dnia 31-go 
stycznia r. b., tutejszy rynek spirytusowy doznał ponownie 1ta- 
der żywych fluktuacji. W początku w mowie będącego okresu 


rynek pamburs| ) 
dniu mocna tendencję i podniósł ceny wszystkich terminów od 
3/4 do1 m. Terminy bieżące miały żywy pokup na pokrycia, 
co peni aależy-sprzedażom-surowego materjału. polskiego 
z Gdańska do Carlshamu, skutkiem e tutejsze zobowiąza- 
nia dostawowe miały być załatwione. Dzięki temu dostawa 
lutowa osiągała aż do 39'/, m.; przy tej cenie jednakże zaofiaro- 
wanie towaru z prędką dostawą zyskało przewagę na rynku, 
z powodu spodziewanych znacznych załadowań z różnych por- 
tów morza T A A a dostawa lutowa obniżyła się z naj- 
wyższego swego poziomu do dnia wezorajszego o 2 m.  Jedno- 
cześnie w ostątnich dostawy na późniejsze miesiące musiały 
oddać zeszłotygodniowe zyski, przy nader chętnej podaży. 
Aczkolwiek rynek tutejszy podążył -za tendencją panującą we- 
wnątrz ai tutejsze ceny jednakże są tańsze znacznie od cen 
związku celnego; skutkiem czego tutejszy rynek w handlu wy- 
wożowym nie potrzebuję się obawiać zupełnie konkurencji 
jowej. Obecne osłabienie uważać raczej należy za pewnego ro- 
dzajn ozdrowienie rynku tutejszego, gdyż dotychczasowa gwał- 
towna zwyżka cen umożliwiała obcym ofertom wejście na 


i 


1 APPLE PME” TTE EIA PRE 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 18 lutego 1891 r. 


odbiorcze targu tutejszego p gdy długo dające-na siebie. 
czekać, a spi ziewane obecnie obfite dostawy towaru surowego, 
pozwalają przewidywać, iż na zasadach więcej umiarkowanych 
będą się mogły znowu rozwijać obroty regularne. Bardzo zna- 
czne zobowiązania zwyżkowe zdają się być po większej części 
załatwione przy otrzymaniu znacznych zysków i z tej strony 
mało jest zainteresowania, chociaż minimalne reporty na ter- 
miny letnie i jesienne, najzupełniej zasługują na uwagę, w ża- 
dnym bowiem razie nie skłaniają do robienia zapasów towaru. 
Zdrowy stan artykułu każe przewidywać dość silne powiększe- 
nie reportu, gdy się sezon nieco prsunie, w ciągu lata bowiem 
będzie można liczyć tylko na nader ograniczone dostawy, No- 
towano na wywóz; na luty 38 m., 39!/, m., 37/, m. płacono, dziś 
88 mar. w zaofiarowaniu, 373/, mar. w poszukiwaniu, na luty- 
marzec 37*/4 m., 38'/_m., 371/, m. płacono, dziś 37*/, m. w zao- 
fiarowaniu, 37'/; m. w poszukiwaniu, na marzec-kwiecień 37'/ 
na marzec-kwiecień 36'/, m., 38!/, m., 37!/, m., płacono, dziś 
37'/, m, w zaofiarowaniu, 37!/4 m. w poszukiwaniu; na kwie- 
cień*maj 37'/, m., 38 m., 371/, m. płacono, dziś 37:/ą m., 37 m. 
płacono, 37'/, m. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu; na maj- 
czerwiec 37'/2 m., 38!/, m., 37!/, m. płacono, dziś 371/, m., 37 m. 
płacono, 37'/; m. w zaofiarowaniu, 37'/, m, w poszukiwaniu; na 
czerwiec-lipiec 373/, m., 88'/, m., 373/, m. płacono, dziś 38 ni. 
w zaofiarowaniu, 37*/, w poszukiwaniu; na lipiec-sierpień 38!/, 
m., 3) m., 38 m. płacono, dziś 38!/, w zaofiarowaniu, 38 m. w 
poszukiwaniu; na sierpień-wrzesień 38!/, m., 39!/, m., 38'/, m. 
płacono, dziś 38V; m. w zaofiarowaniu, 84, m. W poszukiwa- 
niu; na wrzesień-październik 38'/, m., 39'/ą m., 384, płacono, 
dziś 383/, m. w zaofiarowaniu, 381/, m, w poszukiwaniu. Kurs 
w Hamburgu 238 m. za 10 as. - 
— Sprawozdanie tygodniowe z mi 
rynków zbożowych. — ‘New-York. Tak silnie podniesio- 
ne w ostatnich czasach ceny pszenicy i w tym tygodniu zdołały 
się dobrze utrzymać, przy drobnych wahaniach tylko. Ostatnie 
notowania wynosiły: loco 1 dolar 12'/, cent, a na marzec 1 dol. 
10'/, cent., podczas gdy przed ośmiu dniami ceny tworzyły: lo- 
eo 1 dol. 12'/ą cent., a na luty 1 dol. 107/, cent., a w tymże cza- 
sie roku zeszłego ceny te wynosiły: loco 86'/ą cent., a na marzec 
84*/, cent, Cena mąki pozostała niezmienioną i wynosi obecnie 
4 dol., wobec 2 dol. 50 cent. w tymże czasie roku zeszłego. Za- 
pasy, kontrolowane nie zmniejszyły się w tym tygodniu tak sil- 
nie, jak w poprzednim. Zapasy te wynoszą obecnie 23,359,000 
buszli, wobec 80,756,000 buszli w tymże czasie roku zeszłe- 
om Anglja miała początkowo zimne powietrze, później je- 
nakże temperatura była łagodniejsza i przyjemniejsza. Po- 
wino iż dorong 5a TERE kj obfite, lecz w połączeniu z dość 
skąpemi dostawami orskiemi, nie wystarczają na pokrycie 
potrzeb krajowych. Pszenice angielskiej na autek pinys 
dycji, są zaniedbane; natomiast pojawił się w ostatnich dniach 
cokolwiek lepszy popyt dla przenicy zagranicznej, Artykuły 
pastewne cieszyły się przeważnie mocną tendencją; dla owsa 
usposobienie było zwyżkowe. — Londyn telegrafował w ponie- 
działek: Pszenica angielska ospale; białe ziarno zagraniczne o 
pół szyl. droższe; inne gatunki spokojnie, stale; ładunki tylko 
co otrzymane mocno. Mąka w cokolwiek żywszym obrocie; 
mąkę miejską notowano po 26 do 36 szyl., a towar zagraniczny 
po 22 do 36 szyl. Kukurydza i jęczmień zwyżkowo. Owies 
mocniej. Owies russki ordynaryjny o '/4 do pół szylinga droż- 
szy, niź w tygodniw poprzedzającym, We środę: Pszenica i 
mąka bardzo spokojnie, bez zmiany. Dobra pszenica zagrani: 
czna była poszukiwaną i mocno trzymaną. Stdra kukurydza 
mocno, ziarno z nowego zbioru Spokojnie. Jęczmień i owies 
mocno; owies russki zwyżkowo. Pszenicy zagranicznej dowie- 
ziono tu 22,972 kwarterów. — Liwerpooł we wtorek: Pszenica 
i mąka stale. Kukurydza mocno. — Hull. Pszenica angielska 
i ka = w ospałym obrocie, przy cenach ostatnio płaco- 
nych. Jęczmień browarny słabo, jęczmień na kaszę natomiast 
mocno.  Kukurypza trzymaną była wyżej o 6 pensów, Bon ra- 
czej w żywszym obrocie; wszystkie inne artykuły bez zmia- 
ny. — Leith we środę: Pszenicą raczej cokolwiek wyżej trzy- 
mana; inne gatunki zboża bardzo ok. — We Francje ryn- 
ki prowincjonalne były wprawdzie spokojne, lecz moc10 usposo- 
bione. — Z Belgji donoszą wprawdzie o mocnej tendencji ryn- 
ków, niemniej jest mało chęci czynienia zakupów za granicę — 
Z Holandjt donoszą o drobnym obrocie, lecz jednocześnie o mo- 
cnych cenach, szczególniej dla żyta. — Nad Renem i w West- 
falji obrót jest wciąż jeszcze ograniczony, a interes importowy 


cierpi ze względu na wysoki koszt frachtów na Renie. — | 


W Austro- Węgrzech wskutek lepszych wiadomości z zagranicy, 
przyjęto silniejszą postawę. — Berlin. Pszenica po początko- 
wem osłabieniu poprawiła się w następnych dniach znowu. 
Zyto przy pewnym popycie podniosło się cokolwiek, a cen 
końcowe dostawy naa miesiąc bieżący, wyższe były o 2 marki, 
a terminy wiosenne o 1 mar. 25 fen, — Dowozy pszenicy na 
rynek gdański z Rosji były cokolwiek obfitsze, natomiast z we- 
wnątrz kraju równie słabe jaó dotychczas. Pszenica krajow 
miala ze strony młynarzy pracujących na eksport cokolwiek le- 
pszy popyt, skutkiem czego ceny, przy małem zaofiarowaniu, 
zdołały się podnieść o 1 do 2 mar. Towar tranzytowy w ubie- 
głym tygodniu miał również ze strony eksporterów cokolwiek 
żywszy popyt i, z wyjątkiem wilgotnych gatunków, sprzeda- 
wany był łatwo, po cenach pełno utrzymanych. Obrócono oko- 
ło 21,000 tonn pszenicy. Żyto krajowe na rynku gdańskim 
miało w pierwszych dniach ubiegłego tygodnia bardzo mały 
popyt, przy słabem, tak samo jak dotychczas, zaofiarowaniu. 
Ceny nie zgołały się utrzymać. Gdy w ostatnich dniach tygo- 
dnia pojawiło się więcej zapotrzebowań na rynku, ceny zdołały 
jako tako osiągnąć dawny swój poziom. "Towar tranzytowy 
nadchodził w niewielkich ilościąch, które osiągały pełne ceny. 
Obrócono około 200 tonn. Jęczmień nadchodził do Gdańska 
w nader niewielkich iloścach, tak dalece, iż przy małych obro» 
tach, mowy być nie może o jakiejś wybitnej tendencji. 
Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cnkru w Ki- 
jowie telegrafuje pod dniem 6-ym lutego r. b. © nastopa 
jących tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, reje rd < 
na tamtejszym rynku cukrowym. Chriakow rafinerji „jak 
skiej 20,000 pudów z odbiorem w Kiojowie na Inty, pore: 420, 


p 


- lywie 6 miesiecy; fabryka Sienia- 
piata aj malaio wdż na wschód 10,000 pudóow a słacji Bu- 
cholasy na luty po rg, * Eor ON 

— Dentysta M. Hwankiewicz, wykonywa 
operacje, sztuczne zęby i plomby od 8—10 rano i 
od 12—7 po południu. Nowy-Świat nr 48. 172r 
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Choroby weneryczne i skóry. Mars 
108 (róg Chmielnej 37). Od 4—7p, p. PRZ 


_ajent główny „tylko na 


7 
Dla amatorów dobrych cygar 
i zleca Skład Cygar lfawańskich 
Edwarda Westphal ulica PY ierzbowa 
dom hr. L. Krasińskiego nr 3, a mianowicie: 
Bouquet Havana rs. 10 za 100 sztuk. 
Richmond Havana rs. 8 za 100 szt. 
iłatonrouge rs. 6za 100 szt. 
Havana fein rs. 5 za 100 szt, 
Loreley rs. 4 za 100 szt. 
opakowane po 400, 50, 25, 10 i 5 sztuk. 
Cygara te na mój obstalunek są wyrabiane, z ty- 
toniów Havana, Sumatra i Brazyl ijako najznako- 
mitsze Sz. Publiczności zalecam. 57r 
— Dr. Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 517 


BASENE 


W odpowiedzi na sprostowanie moje zamieszczóne 
w Kurjerze dnia 6 lutego nr 37, że Główna Inspekcja 
Towarzystwa „L'Urbaine* nie została mi cofniętą, 
tylko że ja sam zrzekłem się jej dobrowolnie, Głó- 
wna Ajentura Warszawska w osobie p. Mieczysława 
Epsteina w dniu następnym w nrze 38 Kusjera ogło- 
sila, że powierzona mi Główna Inspekcja cofniętą 
została przez Zarząd Towarzystwa w PA- 


RYZU. 


Podług pszepisów, zatwierdzonych przez Rząd, 
wszystkiemi interesami Towarzystwa „L/'Usbaine* 
w Rosji kiesuje i zarządza wyłącznie i niezależnie 
Główna Dyrekcja w Petersburgu ($ 5). Wbrew temu 

rzepisowi prawa i wbrew instrukcji dla agentów, 
tóra mówi: że „bez zezwolenia Jeneralnej Repre- 
zentacji dla Rosji w Petersburgu niewolno 
robić w pismach publicznych żadnych ogłoszeń doty- 
czących Mowadystwa, * . Mieczysław Epstein jako 
ólestwo Polskie* nie może 
się obecnie usprawiedliwiać nieznanem mi wcale roz- 
orządzeniem Dyrekcji w Paryżu, z którą ja w ża- 
yo stosunkach nie byłem i która w ogóle żadnych 
urzędowych rozporządzeń w naszym kraju wydawać 
ani ogłaszać nie może. Jest to samo, jak gdyby 
. Epstein chciał się zasłaniać rozporządzeniem co- 
icas mi Inspektury przez zarząd w Honolulu, 

Dla usunięcia wszelkiej watpliwości podaję niżej 
w tłumaczeniu dosłowny tekst pisma Dyrekcji „L’ Ur- 
baine“ w Petersburgu nr 2102; P 

„Do Pana$J. B. Rewidcowa w Warszawie. Mamy 
honor zawiadomić, że otrzymaliśmy od Pana z po- 
wrotem nominację Pańską, jako Głównego Inspekto- 
ra na Królestwo Polskie, wydaną przez nas w dniu 
23 lipca r. b. 

Bardzo żałujemy, żeś Pan postanowił opuścić słu- 
żbę w naszem Towarzystwie i nie tracimy nadziei, 
że odnowimy nasze stosunki z Panem przy więcej 
sprzyjających okolicznościach. 

podpis: G. Villot. W. Rosenblatt.* 

Na tem kończę wszelką moją z p. Epsteinem pole 
mike i na następne jego ewentnalne wyjaśnienia od- 
powiadać już nie będę. 
230r J. Rłewidcow. 
Reprezentant Towarzystwa Ubezpieczeń „Moskwa*. 
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1 Y 24 . tp R 
Magazyn Mód i Strojów damskich 
alerji Piskiewicz 
w Warszawie, KHektoralna nr ŻY. 
poleca: kapelusze, ubranka, czepeczki itp. w ogro- 
mnym wyborze i przyjmuje zamówienia na wszelkie 
roboty w tym zakresie po cenach możliwie niskich. 
Przy magazynie duży wybór zabawek i gier towa- 

w c rzyskich. 607 


nar. 
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Ę „„Btequies” zakład pogrzebowy 
najtańszy, najpierwszy w Warszawie, Nowy-Śwint 


nr 38, B. Mtorpaczewski, 

C Tw A aaa aaa, CEE RP 
_ Od ELecznicy ul. Bługa nr 25 
Dr Cetnarowicz rozpoczal POWANYOA 
bami ocza—od 10—11, i TA 


JÓZEF BLAUSCHILD 


własciciel Magazynu towarów bla 
tny 78 49" we 
ych, wyjechał do Paryża po zakup nowości. 688 


691 


| 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


— W. A.—Nie spodziewałem się po tobie czegoś 
podobnego — posądzenie najniesłuszniejsze -— czuję 
wielki żal do ciebie. Stosownie do życzenia będę.693 

— E—Qzy dalej się łudzić lub zwątpić, zaklinam 
ałę, powiedz prawdę..—J. 695 
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We Czwartek, dnia 19 b. m. 
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Wyprzedawane będą: AKSAMITY, JEDWABIE, FULARY, AMM Kai 
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BOGUSŁAW HERSE, 


a SENATORSELA 10. 


WYPRZEDAŻ 
wysortowanych towarów. 


218887 lont artykuly do wyprzeda aoaea Il. — a $ 
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Magistrat iiite Warszawy. F: Orr 


Dnia 27 Lutego (11 Marca) r. b, o godz. 18- -ej w południe, odbędzie się w sali licy- 
nej Magistratu m. Warszawy, licytacja jn ) k öraz wszelkie Ryby różnorodnie przy- 
tacyjnej minus przez opióczętówi sł deklarację, | rządzane, w galarecie; Majonczie; fasze- 


na budowę domu rogate Są o dla S łażby rO- | W oware it. p. przy doborze Win, Por: M 


gatkowej na nowej rogatce bkowskiej, od terów i immych trunków, poleca 


HANDEL WIN Ẹ 
summiy ańszlagowej rs. 3,472. 
Warunki licytacyjne, kk i plan, niogą być ptzójrzane w Wydziale Adininistracyj- | ? J. P U RW I N, ; 


tratu. szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do dekl f Miodowa 18. OGR 
wia oby w u Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. waż Aj ydru 3 
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LÓK6 MOBILA 
MŁOCARNIĄ 
bardzo tariió 


do sprzedania, ` 


Rembierz & Janowski, | 


Warszaw 
Marszałkowska E 111. 260B 


VII. 
g 


= do fabrykacji ył day 
arnia do towarów metalowyc 
arzędzia bednarskie i ciesielskie. 
sek utensylja kaatorowe. 


W dniach, o których później ogłoszone będzie, p. W. C. A. Hofkamp plenipotent niżej podpisanego, 
przyjmować będzie w Hotelu Brihłowskim w Warszawie oferty ustne i piśmienne. 
Poczynając od dnia dzisiejszego, wyż wzmiankowane zabudowania i urządzenia, SĄ do obejrzenia każdo- 
dzienwie ną miejscu, gdzie błiższych RE udziela p. E. Bieniewski dyrektor fabryki. 293R. 


W. A. SCHOLTEN. 


Salon artystyozny A, MI im Biryejski 
Olbrzymi Obraz Hansa Makarta 
„BACHUS i ARJADNA, 


Fystawiony na ezes” krótki. — Codziennie od godz, 10-ej rano do 8:ej 
wieczorem. 269r 


Miejska Warszawska 
- Babroczynności Publicznej 


ije niniejszem 1 kt” w dniu 20 Lutego (2 Marca) r. b. 
le, 


o godz. 12- ej w. po- 


EX 


i publiczna przez. opieczętowane deklaracj je, ‘a następnie 
i na S aż sześciu oddziehiemi partjami różnego. gatunkh i wy mia- 
$ traech kolejny WM: 21—22—23 z 1889—15890—18991 roku cięciach oraz hasien- 
re spełniły już swoje przeznaczenia, w lasach dóbr Mienia i Piasec80 w powiecie 
a: skim, g gub. | pożapem położonych i do Szpitala św, Ducha w Warszawie nale- 
ii pi pał 3 4 gaw, w cieciu M 21 z 1889 r w obrocie Huta; 

ie pe ek w cięciu M 22 z 1800 r. w tymże obrębie Huta: 

2,8 M 1 6.3 2140 sztuk drzew, w cięciu % 28 z 1801 r, w tymże obrębie Huta, 
3 x par i X 4 373 sztuk drzew nasiennych, w ucząstku M 1, w obrębie Grabin: t; 
Epy Ñ 5 109 sztuk drzew sy w ucząstku X 1, Okręgi TI, obrębie 

i nta, i 
y w partji x 6 gu sztuk drzew nasiepnych w ucząstku M 2, Okręgu II, tegoż 
obrębu Huta, 

dzo BRB i. licytacji, Wtpłem summ szacunkowych, po taksie leśnej za pomienione 


, 6:1 dla kc X 1 na rs. 2040 kop. 68, 


DD. +1 n 1748 kop. 48. 

c) ” Pi E 3“ FM" 2178 kóp. 80; 

U ag „ M4'5 , 1157 kóp, 63, 

a C WMO 631 kóp. 05. 

Mający. Aja A Op R KE t lo licyta 

Mający zamiar é do licytacji, obowiązani są w terminie'wyżej do licytacji o- 
2 weżonym PETA U Ms ojs kioj a zapieczętówany ch kopertach, oddzielnie na każdą 
Wymienio ých w yžej, a drze laracje podtug ustanowionej formy, napisane na zwy- 


wek 1 przekreśłań i dołączyć vadia w wysokości 107/, pró* 

3 icy tacji summ szacunkowych gotowizną lub też papira- 

do”przyjmowania ma kaucję dozwolonemi i ze wszyskiemi do 
za iicubieg ły czas kuponaini, 


+2 APRU: onyć i A 


dia PNY Owi przez Da 
ierów nal 
at rzedstawióno Kia "będą zarlik po ukońtzoniu licytacji zwrócone wszystkim osobom, 
aty cym si da”. lic Toia zaś, która się utrzyma przy licytacji, obowi jązani: 
zał wd dja Ji NK do wysokości 8077, prócentów z summy postąpionej . 
z 
gatki uli pes sakrę forma deklaracji i szczegółowe szacunki wystawionych na 2 | 


ych, ge mogą byé przegłądane w Biurze Rady Miejskiej każdodziennie, w godzinach biù- 


go. rzeczone wykazy szącuhikowe znajdują się także do. przejrzenią u Lë- 
Czego flag b CRIB Kishia i i Piaseczno w dobrąch Mienia. 
Roa akludó obroczynnych Rzeczywisty Raded Stanu K. Puchalski. 


okreten Rady. Leghowigz. 
|| SKŁAD GŁÓWNY 


ości Słoniowej na Hie 
oraz BIL gotow Sa | 


w domu „do 


Fransisk Fyah i umi 
w Waoszagię, ul Miodowa Kr 1. 


ay teo meer mee wot © * kar 0R 
„bdy Beedzofoś, 


RE 

mi- 
Cai AKA ji 

o enii a: 

hi wi, lawi; studęntawi, a na: 

rati domowem, dla bar 

ifa’ i uda": a jów, Oprtpa roko a do- 

dzów, nader 

syła się je. 

Rre A. nade- 


| 
| 
| 
| 


NIĄ Poniedziałek dnia 11 (28) 


jedue pismo fachowe w języku połskim 


Przewodnik dla spraw 


| drukargko-litograficznych 


wychodzi we Lwowie 1-go i 15-go każdego 
miesiąca. 
Gena półroczna rs. £ kop. 50. 
- Skład Główny w księgarni G. Gentner- 
szwera w Warszawie. 196 


Lekcyj Tańców 


udzielam u siebie, w domach prywatnych. 
Fi Elektoralna N 
186 CHALSKI. 


Fabryka Gorsetów 
Aux IE Saisons, 


% 

e 
g 
9, 


a TF 


Ceny przystępne. 


"91 


Wierzbowa X 6. ms 
OGŁOSZENIE 


[me wparcia Nie- 
nieckich poddanych 


w WARSZ IE: 
Ogólne doroczne Zgroniik mi odbędzie się 
b. m, iw) +3 


nie 8-ej wieczorem, W gali  posiaicji 
day. 


letnim teatrze „Alkazar przy ulic 

skiej, na które. Szanownych Oz nków 
warzystwa niniejszem zaprasza się. ` 

wa 


Bekanntmachung - 
des Deniscten Hülfs-Vereing 


AR 
Die jährliche R Nonis des Ve- 
reins findet “statt am Montag den 11 (23) 
dieses Monats, Abends 8 Uhr im Saale des 
Restaurant des Sommer- Theaters (Alkazar), 
Królewska Str. und werden die Mitglieder dós 
Vereins hierdizeh ingeladen an dieser. Ver- 


| SSE theilzune 
Der Vorstand. 


— + 


pdawnictwo Jurgensona: 
„Spiąca krasawica* 


Balet P. Czajkowskiego. 


„Dama Pikowa“ 


Opera P. Czajkowskiego. 


Sen na Woldze“ 


» 
= Opera A. Arońskiego, 
213 Do nabycia we wszystkich składach nut. 


FABRYKA 
Stempli kauczukowych 


n$ Piecząitek metalowych 


M. Fischmann, 


Warszawa, Nalewki 24. 
CENY UMIARKOWANE. 
M-e-B JNa prowincję za Nachnamą. 126R 


NOWOSL 


zee daj patentowane pokrywki do 
nocnikków, jak również „wyrabiają się g) 
rozmaite klozety z powyższemi pokry - ý 
wami, nie wydające żadnego odoru.— £4 
alnie najpraktyczniejsze, w których Š 
bieligna dobrzo się pierze i nie ulega 
naj niejszemy 18 porad rere ia Í 
poepie Owe ręczne ńajpraktyczniejsze.— 9i 
downie w różnych wielkościach M 

do. domów prywatnych i zakładów z i 
najnowszem urządzoniem, gdzie lód przy FB 
naj yžsanj tem pofekużna trzymuje się FR 
godzin i mało takowego wychodzi. | 
wiem kę ech) się iajnowonggo i U 
najpraktyczn. 0 temu maszynki k$ 
do żobłanią aasia Tre nych Wiat. $ 
ościach, D E oce do niis M 
gospodarski Bo, po cenach przystępnych, F 
Baj. jącym odstępuje się znaczny i k 


arszawska Fabryka Logo- 
wni gr, Piękna X 30. 173 


jelkię powodzenie. 


= 


Ogłoszenia. 


PRENUMERATA. 


Sprzedaż pojedynczych. egzemplarzy. 


KRAJ. 


Warsza kanor „breju” 


ul. Czysta Nr 2, 


przy składzie Nut Gohier 
p i Wolffa. 145r 


NAJPIĘKNIEJSZE 111R | 
i WIECZNEJ TRWAŁOŚCI |. 


POMNIKI. GRANITOWE 


wyró. 


sprzedaje 1 na dogodnych  wórankach 
-~ w cenie od rs. 120 i wyżej 
ZAKŁAD ARTYSTYCZNY, 


RZĘŹBIĄRSKI i KAMIENIARSKI 
(z "M Ww kraju polerownią granitów) $ 


uruja Munydkiip 


w [A U dy Nr M 


Drzewo hdaltowe 


objętości od dwóch do trzech i pół nd. 
sztuk 00 jest do sprzedania, oraz matęrjał 
„tarty po cenie umisrkowamej„— Wiadomość 
bliższa bez pośrednictwa osób trzecich, w 
sklepie W-go Morawskiego w Mławie, sta- 


gja Dr. Żel Nadwiślańskiej, 18 


KUBJER WARSZAWSKI—Dnia 18 lutego 1801 R is RIN 


s. Wiapunapppap << M GD szt. GZ kop, <B szt. 2 kop. 


a 


„MONOPOL! 


s, IP «Db W UD HP GD ESS [| vi. 6 kp, 5 zt 3 ko. 


Prosimy popróbować i przekonać się, że to nie pusta reklama, lecz prawda rzeczywista. 
Ręczy za to 


um Handlowy BRACI SZAPSZAŁ 


w St.-Petersburgu, 
ïistmiejacy odi m. Gg B. 


‘doy g qzs G “doy g ZS gi „„Jodouojy” 


dog ge 928 Ge ‘doy ap ZS ŒD E so PG a T << 


ab 


"ga ami Tych 


„EMPIRE 


XÆ 3 rs. 9, M 4 rs. 10'., X 5 rs. 12 


oraz S.A M O W ARY TULSKIE 


Lodownie pokojowe, Lóżka meblowe żelazne, Magle, 
Pralnie, Wanny pokojowe z piecykami, F 
poleca Specjalny Skład sprzedaży na raty 
po 50 kop. i po 1 rs. tygodniowo — lub za gotówkę, 


TTE uL "HM ERE EF. BP?” MH EH). Marszałkowska 147 (róg Próżnej ulicy). 


Reparacje wyżymaczek wykonywają się z oryginalnych amerykańskich części. TAR 


z CZYTELNIA NAUKOWA 


posiada 80 czasopism przeważnie naukowych, przyrodniczych, filozoficznych, społecznoseko* 
nomicznych i pedagogicznych, w językach; POR „lm, russkim, francuzkim, niemieckim i aB* 
gielskim, 
Otwarta codziennie od godziny I0-ej rano do 10-ej wieczór. 
W Niedziele i Święta od 11 r. do 3 po poł. 
ADRES: Nowy-Świat X 34, m. 4. 171 


SKLEPY i LOKALE, 


Senatorska Nr 3, róg Placu Resursy kupieckiej, 


W nowo mającym się przebudować domu, są do najęcia elegan= 
ckie sklepy i lokale, na 1-em piętrze od 1 Lipca r. b., zdatne na 
mieszkania prywatne, magazyny lub biura oraz różne lokale na 2-em i 
3-em piętrach, zo wszelkiemi nowoczesnemi wygodami, od 1 Październi- 
ka r.b. Wajmujący wcześniej peja, odzew 

q miec lokale i sklepy urządzone podług własnych 
peax afia miy Wiadomość: bzika Wr 38, u J. Wegmaj- 
stra, od 9—11 zrana i od 5—7 po południu. 307R 


"oMOLLPOŃ i} Si | I 'doy4.QG Od 


JANA, 


= ZN a e z "a 5 5 >4 19 cN M y 
TDA GN ko | : 
" asi ań i A wy, w, k 
py — R af) + 
UZNANY REGENERATOR: WLOSÓW. 
Nielrose wlosom siwym szpakowatym 'i spłowiałym, .przywrace 
i blask pierwotny, sprzedaje się we fiakonach w dwóch wielkościach po cenie 
bardzo umiarkowany. * Glowny sklad *'fabryka w Londyniu. 114 Southampton Row.' 
Główna sprzedaż w Warszawie, w Perfumerji Aleksandra Lipink, Wierz- 
bowa róg Niecałej N 1.—J: Józefowicza. Nowo-Senatorska N 2. 12R 


PAPIEROS Y 


NORMA 


BRACI POLAKIEWICZ. 


r AO sztuliz: O kop- 

9 znakómicie ulepszone i wyrobione z tytoniu tureckiego, pocho- 
p dzącego ze zbioru 1889 T., który jak wiadomo, pod względem 
(| dobroci należy do najpomyślniejszych -w ostatniem dziesię- 
Ej cioleciu. : 

, NB. Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi, przy naby- 
gi waniu naszych wyrobów, ną firmę i etykiety NASA które obe- 
*) cnie podrabiane są przez rozmaite fabryki, skówiżć zaś przez 
Ś jedną z fabryk petersburskich. 1938, 


— 


Wiedeń —.„Hiótel Metropole” — Wiedeń. 
Wien, Ringstrasse Sobrzecwe Wien. ł 
n 


191 


ME" Wielki pierwszorzędny Hotel. "WA 


306 pokojów i salonów (od 1 złr. wzwyż). Winda osobowa. Czytelnia wszelkich dzienniki, 
a także „Kaurjera Warszawskiego”. Wspaniały dziedziniec oszkiony. Kąpiele Dunajowe $P 


ro tełegrafów w hotelu. Stacja tramwajów przed hotelem, omnibus hotołowy na dwor, 
kolejowych.=Przy dłuższym Soyka rak, zaiżone Geny. — Dyrektor, I. Spoiso”* 


Nauka i BEE WZFE 


dres: Pierwszorzędne bitro nauczycielskie 
cieli korskiej, Niecała 12, KSIĄ pRa 
ı nauczycielki, bony. 


dras pierwszorz nego biura nauczycielskie- 
u ałęski, eż, ocka 16, rekomenduje 
Mutczycie cieli; nauczycielki, bony, 


: M: Biuro ni nauczycielskie pierwszorzędne 
asińskiej, Berga 6, parter, ma do umieszcze- 

a Nauczycieli, nauczy, cielki i bony. 482r 
biura rekomendacji nauczycieli, nau- 
z Czycielek i bon Anny amerau, Krakow- 
p Przedmieście M 38, kozie lez pla- 


prof. de Próchamps. Długa 25. Polki 
ucuzki, niemki do umieszczenia, _ 8424 


y francuzki niemki i i i polki zaopatrzone 
i W dobre świadectwa, nauczyciele i nauczy- 
cielki wykwalifikowani oraz rządcy dóbr są 
umieszczenia żaraż. Kaucjonowane biuro 
det maa ry zat ee eee 


ina rękodzielnia ter Swi- 
iej. Marszałkowska 128. Gorseciar- 
Krawiecczyzna, stróje, krawaty, hatt 
złoty, koronki, roboty włóczkowe, de- 


frononzka - szkoła rzemiosł, Mazowiecka 11, 
p zpoczęły się kursa krojn (systemem La- 
arata i Worth'a) szycia, krawatów, haftu, wy: 
I m na tiulu, deskowych i włóczkowych 
malowania -na dzrzewie, porcelanie, je- 
iach, terrakoty,, burbotiny, introligator- 
amaa prania i reparacji koronek, heliominiatur 
Wypalania na drzewie, P muja się pen- 
ürki. Dla praktycznych zajęć Mać Hs sz wył 
cownia stkien iokryć. 


kami i i muz, ką Poszu- OSZU- 
dkuje zajęcia. PR 11—17.__ 4706. „ 4408 


== posiadające ce wysoką muz ysoką muzykę, 
iew, języki, żądają posad. kowskie- 
Przedmieście 5; "Biuro Dą rowskiej. _ 4726 


|auczyciełka młoda, posiadająca wyższy 
ep petent, języki z konwersacją, polski, niemie- 
kok francuzki, russki, muzykę, śj iS: kicha 3, 


kuje demi-place lub na wyjazd. 

mieszkania 9. 

Niemieckiego untownie, ai m. m. 37, 

Masta i rano wiee wiczorem St 

NTS muzyki A. Rynin (uczeń pro” 
Sora Diubiuka) sole le 


tji na fortepianie podług najnowszej i najła- 
wiejszoj dla uczących się soo u siebie, 
wp oael prywatnych i w zakładach nauko- 
Wych; honorarjum timińrkowane. be som metini 
językach: russkim i niemieckim. Nowy- wiat 
26, m. 20; dla porozumienia się przyjmuje 
ak od. ak po południu, 4210 


py można ewangieliczka, 
wiel 2 20 do lat mająca, potrzebna dla 
dwóch panienek: 12 i 15 lat, w okolicach Ło- 
dzi, d do zamożnego domu obywatelskiego, Wy- 
gane j ęzyki: polski i niemiecki. MAD być i 
franeuzki. » epsza muzyka konieczna. Pensja 
tkowa 200 rubli: Utrzymanie przyzwoite, 
ieka troskliwa. Reflektantki Taczą składać 
ja adresy z opisem ew pm w rg 
SArszaw. zataz, dla „Odpowiednia.” 4685 _ 
Nzuczycielka z z wyższym <a gimna- í 
Zjalnym i konwon ją niemiecką przygoto- 
Wuje do szkół: Spo ul. wyższa matematyka. 
Wiad.: Żelazna 48, m. 10: 7 wiecz. 29 _, 


— — -ee 


ą cza, nau- 
Pier Śliska 
4778 


Niemieckiego z konwers 
1 getel w krótkim czasie. 
e wykształczona daje godzinę za o- 
Nie d. Żórawia, 11—17: 4705 
strzebny k pin eed sumienny i doświad- 
czony, dla lag AS chłopca do 5-ej 
klasy szkoły A ej. Za 2 godziny dziennie 
W rs. miesięcznie. Szpitalna 1, m. 6. 4776 


potrzebny nauczyciel filolog, albo student 
tiniwersytêtu na wyjazd. iecała 12, mie- 
Szkania 24. 521r 


tą z bardzo zo dobremi rekomendacja- 
mi, znająca gruntownie język francuz i, 
Hajdzio zardz pomieszczenie. Wiadomość: nl. 
ow onan M 4, w bramić na 3-m pię- 
, mieszk. M 5 „u, kladu 


tudent jaki oszukuje lekcyj lub | korepe- 
$! Stycyj. Wiodzimiarska i i 3,m4/3 20. 4750 


Space tka udziela francuzkiego, dego, wykład 
Tusski, zakres wyższy. Ohłodna 8, od 4—6; 
Ńiowiarowska, 4710 


trojów damskich kursa, podług modeli za- 
są nicznych rozpóczynają się w szkołach 
R (iałeckiej z córką. Podwale 10. Marszał- 
Owska 94, przy Alejach Jerozolimskich. (4447 


uczennnica klas, IV:ej poszukuje 
nia pot lub korepetycyj. Złota M 25, mieszka- 


nii 4696 
Doniesienia osobiste. 


iey Warginji M 12” list na paee a od 
De Mavji Wort M 2222 list na poczcie; = l 
p |* dla oai w kiósku. 


4776 


i 
! 
Ę 


zcje muzyki i teo-* | 


| księgarnia Strumpf 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 18 lutego 1891 » 


EA Z EPE PA 


Fix dla A. Oh, 000. geny > 


>. Boze 


- nn a $ 
ist pod adresem „S—ki Niezależny” odA. Z. AZ 
l B VOSE LAND. | 


Waga obowi. pal odpowiedziała pod akazanomi 


Posady i prace. 
a) Poszukiwane. 


Nz prki kawaler, inteligentny, z kilkole- 
nią praktyką, poszukuj e miejsca od 1-go 
kwietnia mę te sd ul. Now PRA M 15, 


4, od godz, 3—5-ej. 


puchalter szuka raktyki pi przy ARE kach, 
Blub większych skła dach przomyslowy ch. — 


Wiadomość: Żórawia 11, prawa oficyna, dru- 
gie piętro, mieszkania także 11, od 1-ej do 3. A 
w południe lub przysłać oterty. 400: 


ona niemka z russkim poszukuje miejs sca.— 
Bsona 5 8, m. 18. 47 


puchalter poszukuje posady, włada rasskim, | 
Byoiskim i niemieckim. Wiadomość: Biuro o- 
głoszeń, £ Senatorska * 26, lit. K. X. 518r 


ucharka zn: znająca sztukę kucharską dosko- 
nale, poszukuje obowiązku do dużego domu 
na wyjazd lub w Warszawie. Kiosk, róg Ziel- 
nej i Chmielnej. 4767 | 


łody człowiek, ya rem bę nm 03 Wie 
Mis zarządu domu za mieszkanie; Wiadomość 
Nowogrodzka M 14, u właścicielki domu. 4783 


ałżeństwo bezdzietne, lokaj i kucharka, 
poszukuje miejsca. Adresy Kurjer jy arsz. 
pod „Małżeństwo. ” 703 


łody człowiek, , bezdzietny, z niy EA 
szkołą rolniczą za granicą, mający 
raktyki lat 8, z chlubnemi świadectwami z tej- 
że w większy ch majątkach, Zołaakuje, © od e 
wiedniej posady od 1-go kwietnia | 
na. Adres: S. B. J. Agronom poste- -restante He 
CZyCA. 4687 
łody człowiek, Enei jetair posia- 
Mises uir ruśski, polski, poszukuje za- 
rządu domem lub rpa isarza, SEE ytora, 
inkasenta, z r e Oferty złożyć w 
kantorze że Kurjera W Varsz. rób lit. D. M. 92. 4690 


grodnik teoretycznie i praktycznie -obezna- 
05 z wszelkiemi plantacjami wa łe zawodn, 
poszukuje posady od i-go marca lub kwietnia 
r. b. do założenia lub prowadzenia ogrodów 
| handlowych procentujących na większych prze- 
| strzeniach, pod miastem lub przy stacji dróg 
| żelaznych. Umowa kilkoletnia, pierwszy rok 
pensja, dalsze lata, „A trąceniu nakładów, pro- 
cent od dochodów. Wiadomość, korespon en- 


cja, Warszawa, Trębacka M 13, m. 15. plir 


soba energiczna, kochająca pracę, poszuku- 
0: miejsca za (iR SAO ę, może sama goto= 
wać. Pawia M R ATA, 


1a zı aca | krawięcczyznę szyje W szyje w ; domach 
P paan „Marszałkowska WSK __4768 


oczka przyjmuje do prania bieliznę, iwy: 
kończa starannie, w najkrótszym czasie. — 
Wiadomość: kiosk, Hoża róg TEUM 
skiej. 


iętnastoletni uczeń 5-ej ść 
Pziiejsca (ucznia a malca Sa: adomość: 
Siedlce gub. 


ządztwo domu pragnie przyjąć młody c i, 
Róża urzędnik, w zupełności obznajmiony z 
przepisami olicyjnemi i administracyjnemi, 
ponieważ pełnił te obowiązki przez 15 lat, za 
większe mieszkanie, nawet z dopłatą: Łaska- 
we oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
dla „Nawet dopłata,” 4780 


Çubjekt z dobremi świadectwami i poważną 
Smigmenaacją poszukuje zajęcia. Krucza 26, 
mieszk. 6. 4712 

a ja pokój młody i zdolny urzędnik kolejowy 
Drei hey godziny. zz w Kur- 
jerze pod „ 4758 


jenta zdolnego do artykułów spożywczych 
Ni win, z kaucją, poszukuje się. Oferty przyj- 
muje Kurjer pod lit. L. K. P. 4691 _ 


ona niemka freblówka, do lat 30, znająca 
Bir i szycie, potrzebna jest od marca do 
małych dzieci. Świadectwa kilkoletnie są ko- 
niecznie wymagane. Smolna 32, I-sze piętro, 
zrana od 10—12-ej. ` 4741 


ona niemka potrzebna jest ze świadectwa- 
Bh w średnim wieku. Cytadela 33. 4747 


uchalter potrzebny na godziny wieczorne | 
do prowadzenia książek. Oferty z wymie 
nieniem interesu, w którym Lec | i żądanego 
wynagrodzenia, proszę złożyć w kiosku, Plac 
Zielony, pod „Buchaltór.” b09r 


okładnie obznajmiony z prowadzeniem 
Disiąe meldunkowych, człowiek starszy, znaj- 
dzie miąjsce w jednym z hoteli. Pęns ja 30 rs. 
Prócz świadectw i woni A 58 * Bierty 
żnych wymaganą jest kaucja rs. ferty 
roszę składać w kantorze Kunjera arsż, pod 
lit. ZA. Z. sl 


DS trykotów podręczne i do nauki. Dunaj 
ad. | O E 


Diny, Wrót ` 


| 
| 
b) Zaofiarowane. | 
| 
|= 


mz: i fabryki kwiatów Anto- 
spólna 18, PoE są piii uczen- 


OŚ 


„ma I a m a 0 ae ad 


| Miarki 


*ksandra 7 7. 


| przedmiotów starożytnych wyższej 


l; SZOS M PRESPOK UJ ZRZ I PERRLE NO NNIN RE Z Z 


istka do trykotów i dziew. do 
i potrzebne zaraz. Pańska 5 EE pęt 
692 


asz istki, podręczne rg otrze- 
MSDE bielizny. Chłodnia 4, m. 38 


zny. Chłodna 4, m. 8. 3438 _ 

(EPa zae znająca dobrze krawiecezyznę potrze» 
bna do zarządu gospodarstwem domowem 

„ Kopje świadectw 
Sokołowskiej w Wysocinie 
ujawski, gubernja a aga pa 


kania 1. 


wiejskiem od Wielkiej nocy 
przesyłać W- 
LE Brześć 


EDI ZIE... POD) 

Pinto onio osoby z fabryki perfum. yi 
Biuro j ogłoszeń, lit. Œ. 

pear są panny zdolne do trykotów na- 
tychmiast. Ul. Jl. Długa 5, m. 34. 4721 

do kwiatów. Ul. Leszno 


otrzebne | anny 
Psar. i x 4780 iasi 


ppi do nauki prasowania umiejąca pi- 
SAĆ, dozpłatnie. Nowowiniarska MI 12. 4748 yi 


oszukuję bony niemki, sprzedaję fortepian 
pisne Jerozolimska a 8i m. 12, 4751 


i mpare 4 jest w ojażer; który poprzednio 
podróżował już w technicznej branży. Oter- 
ty sub 5. N. w tb 5. N. w Kurjerze. 519r 


PR zaraz staniczaąrka kompletnie u- 
zdolnioná, Zajazd Płocki. 4773 


anna zupełnie uzdolniona do kapeluszy, po- 
trzebna na wyjazd do Rosji za dobrem wy- 


nagrodzeniem. Wiadomość: Dhiga 35, fabryka 
kwiatów, I-sze piętro. 523r 


otrzebna szwaczka do bielizny, do ręczn 
maszyny Siugera, Dobra 49, m. s» 124779 


potrzebe zdolne podręczne do trykotów. io- 
soby znające się na dziecinnych. robotach, — 
Bielańska M 21, m. 7, bee 


ph maker kde Śri Heer ce e E Bi dd <4 
EET TT potrzebne są do fabryki kwiatów 

i uczelinice za dobrem wynagrodzeniem. Ad- 
res; ul. Wąski Dunaj M 12, mieszk. M 10. 4704 


otrzebna panna kompletnie uzdolniona do 
„magazynu mód. Królewska 51. 4718 _ 


pottzebne panny uzdolnione do staników i 
I spódnic. Magazyn Wiedeński, Niecała 3. 4719 


otrzebne s SR uzdolnione do krawiec- 
I czyzny. Ul. królowska N 29,m. 31. _ 4675 


jw aloe podręczna do staników i dziew- 
czynka do nauki. Włodzimierska X 19, mie- 
szkania 15. 4680 


potrzebny zaraz ślusarz-mechanik, znający 
się na sznytach i tokarstwie. Oferty złożyć 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod lite- 
rami D, O. 4531 


Pny doktor do Filipowa, gub. suwal- 
ska, przychodu z praktyki nie mniej 1,000 rs. 
bliższa wiadomość u miejscowego apteka- 


[3 


potrzebna jest dziewczynka niemka, lat8 do 
10, biednych rodziców, do dwojga dzieci, Ul. 
Browarna „M 4, m. M 57. 4629 


A Poza podręczne i i uczennice płatne potrzebie 


ink zaraz do fabryki kwiatów. 


A. Rastawiecka. 
pann zdatne do krawiecczyzny potrzebne.— 
Ul. Grzybowska 2, Wojcińska. 4119 
Porzebn doktór weterynarji na prowincję | 

i uczeń do apteki. Wiadomość w zakładzie 
optycznym Grodzkiego, 
Polski. | PARESE SJ 
Pa y. kompletnie uzdolnione w strojach 

dam 


ich inicio do magazynu Pigi aw- 


Ordynacka 
4580 


ulica pa hotel 


skiego, Żabia 4 
Cone do Sii win potrzebny na prowin- 
cję, Tylko posiadający pierwszorzędne re- 
komendacje z dotychczasowej czynności lub u- 
kończonej w handlu win nauki uwzględniony- 
mi będą. Oferty piśmienne z kopjami świa- 
dectw składać proszę na ręce W-ych Jul. K. 
Held et 0-0. w Warszawie. , 4795 
yez, potrzebny "do składu wódek 
Sznajder. Pierwszeństwo m ą obznajmieni 
w tym zawodzie. Wiadomość: Mazowiecka X 2, 
od 11 zrana do 2-ej po południu. 47 


Kupno i sprzedaż. 

dres. Meble z pięciu PM ozostawiono 

Kanie do sprzedania. rucza 21, AS cyrku- 
łem. 


apteczne materjały oraz tran świeży poleca 
Mec Ksawerego Nickiego, EW kar 


Sprzedaje się fortepian IR pia- 
DZE Nad Urażośi z powod = 
Piękna 8, m. 7. 
Kolorowe rękawiczki męzkie mocno R 
De ara 75 at w magazynie Józefa 
krec, Tłomackie 3, EK 4283r 
Wdres malárni i najtańszego w Warszawie 
A Skadu porcelany St. Mioduszowskiego, ul 
Szpitalna 10. 


ME 3% biurko damskie do ainnir Długa 


m. 7. 


ardzo ważne! Zawiążaws bezpośrednie 
stosunki z najpoważniejszemi firmami anty- 
kwarskiemi za granicą 1 mając zapewnione 
przybycie do Warszawy „wkrótce 
przedstawicieli tychże, n 


głównych 
raszamy posiada 
wartości, 
a korzysti 

wprost do swe 


aby raczyli w razie chętnego 
spiemężenia takowych, nadsy 


f 


| 
| 


i n 
szej firmy 0 opis rzeczonych staroży ytności wra? 
z adresom; wto w celu umożliwienia korzyst: 
nego zbytu sprzedającemu, obcemu zaś nabyw 
cy zaoszczędzenia straty czasiu—N. 5. Briinot 
et Uonip., firma założona w 1796 roku, Uute 
Europejski, 40r 


rów wyprzedaje za pół oeny skład d dywa- ge 
nów Miltynowicza, Mazowiecka 16. 388r 
Di$ angielski młody do sprzedania. Krucz 
18, w składzie ; mąki. 496r 


Da” PADSTCEŃ. pianino caime zagraniczne 
za rs. 230. _ Ciepła 8 8, niieszk. 3 4713 


Dr. jo sprzedanie ga garnitur mebli za Is. 26, 

tuho przyjmują się wszedkie roboty tapi- 

"lekorac yje. „po niepraktykowanie ni: 
Ulica Złota M 340, m. 4. __ 4627 


(E enie. 
peran mięsny Liobiga. "skład gł główny u 
Karola Jacobson, Elektorojna 20. 19r 


PE zagraniczny z pięknym tonem do 
sprzedania z gwarancją oraz pianino, cy a 
Nowicki, Nowy-Świat 8i. 


porteplan Krdlla-Sdidlera za rs, 
sprzedania. Nowogrodzka, 27, m. 22. 4379 
Fzunk epia wiedeński czarny, z silnym tonetu, 
garnitur mebli orzechoweych; łóżko macho. 
niowe, serwantka, lustro okrągle i żyrando] 
są do sprzedania z powodu wyjazdu, Sambor: 
ska 8, m. 9. 314 


TAg Bucholtza za 1%. 50 do sprzedanią 
Żelazna 28, wiadomość u stróża, 418% 


e Anię! nowe, eleganckie, lek- 
F kie, do sprzedania Krochmalna 5 50. _ 4036 


IBN sprzedaję ratami, zamieniam, wy- 
najn uję strojenia ;przyjmuję. Nowy-Świat 


Rey tepian i sprzed Daniłowiczowaka bo 4. 


gy mebli kryty, w kryty 
30. Podwale 34, m. 12. 
BRE. żelazny, niwan, w „w dobrym stanie, 
otrzebny zaraz. Szerokość ramy 16 do 20 
cali angielskich. Oferty: :'enatorska M 19, 
mieszkania 11. 4261) ES 


KĘ upuję złoto i srebro stare na stopienie. Fa- Fa- 
zt I" E ESN W. BI 


w dobrym sta stanie, rs, 
4717 


Podwale ak 


LB 


Kz ŚR ai Oi tańsze od Ez | 
PZPR, Ul, Marszałkowska ca Sikor- 


KEG białą, czerwca, nasiona, zboże, 
Kuj emy po najwyższych cenach. Toei 
sławski, Elektoralna 6. Tir 


Kersje starożytności dla amatorów: 


asy 
polskie, E 


JA ret Epiru sztychy angiel- 
skie, z tabakierki, wyroby ze srebra i 
złota sty. GA bodajby n jdrobniej sze, minjatu- 
ry, bronzy tylko z epoki Ludwików. Płacę do- 
brze, lecz stosunkowo do wartości zabytku, ró- 
wnież przyjmuję adresa na prowincję, W ka- 
wiarni, Senatorska 82. ich 


pocio? miedziany 
obejmujący około 
| M 45 na Chłodną. 


ja vod albo okrągły, 
wiader, stirt pod 
ór 


Li przy do znikających obrazów do sprzeda- 
a przy ul, Świętokrzyzkiej Ni 25, mieszka- 


nia 1 4762 


„Aki EAR ANA Sata 
Meeg arnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
pn 4 kortódły. łóżka, biurka i inne po nie- 
ru tykowanie niskich cenach. Krakowskie» 
Przedm. 10, m. 6, wprost ŚW. Krzyża. 4493 


aszyna Maszyna pończosznicza numer bg zg do 
Meprtianit: Stare-Miasto 8, m 
Me salonowe: garnitury czarne, orzecho- 
we, famtazyjne, szafy, łóżka, A 
do jadalni dębowe, szafka lustrzana, bibljote- 
ki, otomany i inne, Marszałkowska 119, w po- 
dwórzu, druga brama, mieszkania 15. "4839 
Me nowe i używaue, zakł jmuję 
wszelkie obstalunki w zakres tapicerstwa i 


stolarstwa wchodzące jakoteż i rzeprowadz- 
ki po najniższych cenach. Marszałkowska 117, 
Myszkowski. 4653 


——nn Na NN m 
M2 po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
densy i inne za bezcen. więtokrzyska 16, 
m. 13, w bramie na lewo, 4503 


PRĘT” EWY R iotAwA 
eble. Z powodu zu ełnego zwinięcia ma- 
Maca tania praeda? mebli: b ry 0- 
tomany, szafy. 
inne meble. 
Aleksandra. 


kredensy, łóżka, umywalnie i 
okotowska 50, przy „placa św, 


aszyna Singera do sprzedania za rs. 0.-- 
Mech o M 6, mieszk. 5. 510r 


Mg garnitur machoniowy duży, garnitur 
telikowy, "a szafa do sprzedania. No- 
wiat 38, m. 2. 4771 


Bo bak a BAL OA RRS WYLAŁ CE 
eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kro- 

ki b stół krzeslo, rr wod szeslong, firan- 

i, fortepian. Złota 3, róg czwarty Z 
od od Matszałkowskiej, mieszkania 4, 


ME włosiany do sprzedania za rs. i — 
Karmelicka 4, m. 9. 4730 


fiama ładna 25 rs., szeslong 15, dwa gar- 
nip R pęt» po 37. Hoża M 38 mie 


Wy: 


do sprzedanią lub do D ww 


KĘ » 


- Hoża 10, m. 14. 


13 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 18 lutego 1891. 


ozostawiono do sprzedania w magazynie 

mebli Rabong, Nowy-Świat 39: 2 wazony 
chińskie, obrazy olejne starej szkoły, dywan 
Smyrna całkowity duży, kompletne urządzenie 
sypialni biało malowane kwiaty i amorki, styl 
Ludwik XVI, garnitur czarny, stół -pokryty 
utrecgtem bordo, za cenę przystępną. 2438 


ianino. Od osoby prywatnej nabędę pianiuo | 


mało używane, w dobrym stanie. Oferty z 
wymienieniem fabrykanta i ceny proszę złożyć 
w kantorze tegoż pisma pod lit. W. Ch. 4483 

ianino za 200 vs. kupiłbym prywatnie. Ofer- 

ty pod „Tylko dobre.” 4796 


latforma na resorach, nowa, do sprzedania. 

Wiadomość: Leszno 70, u kowala. 4606 
por" ółkryty i pianino używane kupię za- 

raz. Oferty składać u portjera hotelu Sa- 
skiego. 516r 


pierścionek z szafirem, brylancikami 20 rs., 

suknia używane 6, kaftanik wiosenny 5, 

bransoletka srebrna tanio. ody? Oydży 
) 4 


ara szat orzechowych do sprzedania. Wiado- 
mość u stolarza, ul. Browarna M 28. 472 


Sb kupię stare; włoskie. Adresy pro- 
szę zostawiać w kantorze Kurjera dla AXY. 
(Skrzypce). 700 
oaleta marmurowa, szafy dwie, umywalnia, 
stolik i stoliczek. Ulica Wspólna X 2, mie- 
szkania 6. 4709 


fęqfażne ua czasie! Wyprzedaż niżej kosztu! 
«Vw Rękawiczki (od 30 kop.), kaftany, spo- 
dnie, prześcieradła łosiowe i jelonkowe, po- 
duszki safjanowe, szelki, bandaże, pasy i t. p. 
Bracka 25, pierwsze piętro, L. Kunicki. 3522 
ino Morozowicza, czerwone gorące z ko- 
rzeniami, szklamka kop. 20, codziennie w 
sklepie własnym, Plac św. Aleksandra 18, w 
domu W-go Fuchsa. 294r 


eż wyprzedają: garnitur mebli 
Wys Raby, sprzęty. gospodarskie. Ber- 
ga 3, mieszk. 16. 4489 


/Krasnodębska, Ohmielna 26, poleca świe- 

„że jabłka, gruszki, winogrona, powidła śliw- 
kowe, konfitaty, soki, korniszony, grzyby, ry- 
dze, masło świeże, solone, sery, towary kolo- 
njalne w wyborowych gatunkach, cena umiar- 
kowana. 4135 i 


a rs. 43 garnitur ze stołem machoniówy: u- 
Lżywany. Żórawia 4, m. 1. . ___4668 
powodu wyjazdu zaraz do sprzedania tanio 
Js: orzechowa, otomana, kanapa, fotel. Ul 
Śliska 18, stróż wskaże, 4595 


eea e- 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania za przy- 


stępną cenę meble z fabryk zagranicznych do | 


trzech pokojów. Wiadomość codziennie od go- 
dziny.12—5-ej, róg Alei Ujazdowskiej 85, Wil- 
czej 2 mieszk, 6._ 4702 
potrzeby sprzedam otomanę, krzesła, sze- 
slong, fotel. Ogrodowa 28, stróż wskaże. 4765 
powodu zwinięcia zakładn sprzedaję trzy 
7 fisk łóżek i trzy warsztaty stolarskie z na- 
rzędziami. Stolarz, Chmielna 16. 4758 


garent nowy, toalota ilampa nosna do | 


sprzedania. Wronia M 48, m. 5. 47 


S pz — 


Interesa handi. i majat. 


jent poszukiwany jest do istniejącego od- 
flasna interesu przemysłowego, produkują- 
cego artykuły codziennej potrzeby. Reflektan- 
ci zechcą adresy lub oferty swoje złożyć w 
kantorze niniejszego 
A. W. M 18. AE) Jó 

pteka w Ostrogu, gub. wołyńskiej, czyniąca 
Abrot rzeszło 8,000, sprzedaje się wraz z 
domem. Szczegółów udziela W-ny Ksawery 
Itudnicki, Warszawa, Bielańska 17, lub listo- 
whie, Włodzimierz Grabowski, Nowa Aleksan- 


drja, gub. lubelska. RE., Pad UD, 
prufet w lasku na Czystem do śprzeda- 
nia. WE ELAN 4740 


om w Warszawie z dużym placem do 
sprzedania za rs. 15,000. Wiadomość ulica 
Nowogrodzka N: 18, mieszkania M 2. _ 4380 
om w środku miasta, urządzony z wszelkie- 
mi tegoczesnemi wygodami, przynoszący do- 
vhodu netto rs. 11,000, Towarzystwa rs. 51,000, 
jest do sprzedania na dogodnych warunkach.— 
Wiadomość u W-go adwokata Tatarkiewicza, 
Krakowskie-Przedmieście 58. 4379 
ns sprzedania za rogatkami dom murowany 
mieszkalny, budynek murowany, z maszyną 
parową o sile 3-ch koni i.szopa drewniana du- 
żych rozmiarów, wszystko ogrodzone. Wiado- 


mość: tu. Niocate 9 m 4: | 4477 
om z placem frontowym do budo: K 
Dzkości colei wiedeńskiej, jest e o > 


pisma pod literami | 
i 419 - 


| składać pod lit 1 
| szawskiego. 


dania, do kupna potrzeba około 12,000 rs. Po- | 


średnictwo osób trzecich wyłączone. Wiado. 
mość: Chmielna 60, mieszk. 1. 4714 
MOŚĆ: Unm mame zh 


sprzedania krowiarnia. Nowogrodzka 35 
|| przeł 1. Tamże trzcina. 5lir 


„nadsyłać: Hoża 38, m. 27. 


| p)asjprzeszło 12,000 łokci ©), przy licy Mar- 


De sprzedania dystrybucja z kantorem 
pism, materjały piśmienne, norymberszczy- 
zna. Blektoralna 32. 4103. 


owe korzystny, remizę z wyrobioną klijen- 


—— Mea Yima a mmm 


nteres rzemieślniczo-handlowy, galanteryj- 

ny, egzystuje od 1840 r. na jednej:i tejże sa- 
mej ulicy, z powodu wyjazdu jest do sprzeda- 
nia ryczajtowo za bardzo przystępną cemę.— 
Wiadomość: Złota 5, m, 12, od 8 do 5-ej po po- 
łudniu. 4792 


est do sprzedania sklep spożywczy na Nowej 
Pradze, ulica Fabryczna M 80, z powodu wy- 
jazdu, za niską cenę. 4519 
kopia do odstąpienia z przyczyny słabo- 
ści. Leszno N* 18, M 1369, — 
palatek w Wielkiem Księztwie Poznań- 
skiem, oddalony o trzy kilometry od kolei, 
przestrzeni 4,200 pruskich morgów, znajdujący 
się w wysokiej kulturze, z gorzelnią i dużym 
pięknym domem mieszkalnym, jest do zamiany. 
w razie korzystnej oferty, na majątek w gub. 
warszawskiej, z dobrą globą i dobrełni budyn- 
kami. Oferty adresować proszę p. Sochaczew 
Bielice, gubernja warszawska X. P. W. 4862 


agle amerykańskie sprzedaję po rs. 200.— 

UI. Chmielna A FB: i ` TABL 4, 
ME" do sprzedania. Chmielna 68, u stró- 
Miza. 4517 


ieruchomość M 925, ulica Chłodna, dochód 
3,200 rs., z możnością zabudowania warszta- 


| tami fabrycznemi,. do sprzedania. Wiadomość: 


Mazowiecka 4, m. 10. 4085 

soba po lre do handlu przyjmie filję 

towarów suchych, gwarancja pewna. —Ulica 
Chmielna 62—1, od -3-ej. 4270 
pies do interesu przemysłowo-handlówego 

w Odessie, z wyrobioną klijentelą, stosunė 
kami etc., będącego w pełni rozwoju, właściciel 
którego z prwodu choroby zmuszony jest na 
dłóższy czas wyjechać na kurację za granicę, 
poszukuje się wspólnika, młodego, inteligen- 
tnego kupca, chrześcjanina, z kapitałem około 
5,000 rs. Wiadomość w magazynie J. Frageta, 
Odessa. > 74777 


CAGE PRGOGGCO NEAR EK I hr E w 
poszukuję dzierżawy ogrodu owocowego i 
wąrzywnego. Dokładne opisy z maz” 
4 JĄ 


Płac dużyiprzy ulicy Hożej 
dogodnych warunkach. V 
licha, Zamek Królewski. 


racownia haftów maszynowych jest z p- 

wodu zaszłych zmiąn w stosunkach familije 
nych do odstąpienia pod bardzo korzystnami 
warunkami. Bliższe „szczegóły: Mazowiecka 
16, mieszk, 9. 4318 


do sprzedania.n 
iadomość u Wetz- 
. 2180  - 


— 


szalkowskiej M 23 i 25, jest do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Wiadomość: ul. Ogro- 
dowa M 11, m. 1, od godziny 1 do 4-ej. 4686 


oszukuje się pośrednika do sprzedaży inte- 
z handlowego. Warunki korzystne. Zola- 
zna M 91,m.2. o || K 08 
trzebny jest wspólnik lub wspólniczka z 
kapitałem rs, 1,000 do 1,500. Wiadomość: ul. 
Nowomiejska krew: Nr 2, mieszk. N 4, od 
godziny 3 do 4-ej po południu. 467 


joszu folwarku do kupna za gotówk 
Pio rury bez słażelinośći, hiedrogdncć: 
Oferty: Kurjer Warsz. „Niedrogi.” 4427 

oszukuje się wspólnika lub wspólniczki z 
Prapitałon rs.'3,000 dla powiększenia intere- 
su dobrze procentującego. Oferty w Kurjerze 
pod liczbą „3,000.” : 4746 : 


lasu 40001 O wraz z budynkami, w któ- - 
Por się mieszczą jatki rzeźnicze i skład wę- . 


gli oraz pozwolenie na bazar, jest do sprzeda- 
nia bardzo korzystnie, Wiadomość nę miejscu, 
Nowa Praga, Fabryczna NM 100, w składzie wę- 
gli, u Piotrowskiego. ; 4469 


pn 
ubli 16,800 potrzebne y I-szy numer hypo- 
teki na 6''., może małoletnich, dom piękny, 
z wszelkiemi ulepszeniami. . Bez pośrednictwa. 
Oferty: kantor Kurjera Warsz. pod „Leo- 
nard.” 4-60 
ubli 25,000 do ulokowania zaraz na 1-szy 
nunier hypoteki. Pośrednictwo wyłącza się. 
Pańska 86, m. 4. ` 4193 


posascanik na Saskiej Kępie, wśród łąk, do | 


wydzierżawienia. Wiadomość: Soki M 37, 
prg ‘ATE 


mieszk. 17. 2 
poni 1,500 potrzeba na pierwszy numer hy- 


»oteki na majątek ziemski. Oferty proszę 
. Z. w kantorze Ka? War- 
4529 ` 


Sklep mydła i natty do sprzedania. Wiado- 
mość: Zórawia M 28, + 4328 
Sep dystrybucyjno-norymberski do sprze- 
dania. Ul. Marszałkowska M 80. 4693 
ą do sprzedania magle przy ulicy Francisz- 
SBońskiaj domu. M 9. 4789 


zwy zm 


| TW drukarni Kurjera warssuwekiego-Plac Teatralny Nr 4730 (nowy 9). 0. 
Redaktor Frilbciensk Oltewiki "Wydawcy: Waclaw Szymapowski i An 


Sz wódek -do sprzedania bardzo tanio, w 
dobrym punkcie, egzystujący od lat 60. Wia- 
domość w. sklepie jubilerskim, ulica Nowy- 
Świat M 86. 467 


Cklep dystrybucyjno - piśmienny tanio do 
Śsprzedsał Wi omcść W sklepie p. Hipoli- 
ta, Marszałścwsk . 1.5. 4712 


klp wituałów do sprzedania. Ulica Pańska 
M 68. ; (0 N A 
Sz spożywczy do sprzedania tanio. Ulica 
Ogrodowa X 69. BO Ab cery 4738 
SH wiktuałów do odstąpienia w dobrym 
punkcie, egzystujący od lat 25, z mieszka- 
niem wygodnem, z powodu śmierci ojca. Ulica 
Zakróczymska N 5. sh $780: uS 
anio do odstąpienia kawiarnia, punkt dobry. 


TWiadomość: enatorska 26, Biuro ogło- 
plir ST 

powiatowych zachodnich 

gub. Cesarstwa, liczącem do 50 tysięcy 


mieszkańców, przy zbiegu dwóch kolei i rzeki 
spławnej, jest do odstąpienia dzierżawa cu- 
kierni, restauracji i bufetu przy klubia, 
wszystko w jednym domu istniejące 12 lat. 
Interes odstępuje się jedynie z powodu słabe- 
go zdrowia. Do objęcia potrzeba 3—4 tysię- 
oy rs. Adresu udzieli Biuro ogłoszeń, Sona- 
torska 26. 437r 


wędlinami sklep, Z lodownią, warsztatem 

albo bez, w środku miasta, do sprzedania. — 
Wiadomość w lasku na Czystem. 4739 
AA aian Ad trb Je 


Lokale. 


| M. Poszukuję natychmiast lub ód kwietnia: 
Ptrzy większe 
kuchita, piętro 2-e najwyżej—punktach nie 


szeń. 
W jednem z miast 


. 


dalonych. « Oferty przyjmie dystrybucja: 
Chmielna M 44, ak 7 4694 


marmer bb dioui RZA PORÓW NE E m A 
A artament na l-szem piętrze od frontu, z 
alkonem: 6 pokojów, przedpokój, pasaż, 


kuchnia, wodociąg i zlew; pokoje bogato wy- | 


tapetowane, dogodn 
do wynajęcia od t*kwiótnia. Lokal ten może 
"być także połączony ze pr wt na wstępie 
wymienionym. Wiadomość: 


zarządzającego domem. 1268 


o wynajęcia od 1 kwietnia r. b. sklep na- 

rożńy, z oknem wystawowem., od lat. 10, na 
sprzedaż pioczywa używany, oraz mieszkanie 
facjatowe: 1 pokoik i kuchnia. Wiadomość na 
miejscu, .Oboźna.X 9. i 4326 8 


f a_a 
wa elegancko umeblowane pokoje, do wy- 
najęcią w każdym czasie. Chmielna 23, m. 3, 


now ęcia w każdym czasie trzy skle- 

Di; zupełnie odnowione, z wystawami, w 

narożnym dómu ulicy i wadi X paro, 
4 


skiej N 2/471a, stróż wskaże. 
o 


ub cztery pokoje, przedpokój, ! 
a 


dla doktora, adwokata, | 


enatorska 10, u | 


ęcia od 1 kwietnia 3 pokoje z ku: | 


chnią i przedpokojem; także potrzeby rządca | 
do prowadzenia meldunków. Mylna M 9, -4734 | 
eranouzka poszukuje pokoju umeblowanć: | 


go; z opałem, samowanem i usługą za-12 rs. 
Może: także dawać lekcje. Oferty proszę skła- 
dać. u stróża: Nowy-Swiat 21. ` 4769 
Je "pokój z oddzielnem wejściem od fron- 
J tu, zaaaź do wynajęcia. « Karmelicka 14, mio- 
szkania á; : ` SOSA 4791 


pierwszė piętro, front. Zastać od 3 do 4-ej po 
południu. i 410 


Komy leka, Marszałkowska 104, wprost 


dworca od każdego czasu 8 pokoi, kuchnia, 


mebli i t. p. 
d i-gó kwietniu 3 duże, suche'i ciepłe po- 
kóje, kuchnia, ogródek, piwnica, góra, slew; 
wodociąg. Ulica Nowolipie 41, obok bazaru 
rs. 360. E EEEE, DOK A 
I praa kwietnia 4 pokoje, przedpokój, ku- 


chnia, piwnica, zlew i wodociąg, pierwsze | 
+682 


lokal ten zdatny na hotel, lombard, magazyn 
4452 


piętro front. Ogrodowa 16. 


pomieszczenie, przy inteligentnej zamożnej 
rodzinie, z troskliwą opieką, tak pedagogiczną 
| jak hygięniczną, gdyż chłopczyk ten pobierać 
| ma (edukację domową, dla zdania egzaminu do 
| kłasy drugiej i pożądany byłby dla towarzy- 
| stwa rówieśnik. Oferty proszę składać; biuro 
| ogłoszeń „B. X.” ' i 5138r 
t PSR stancja uczciwa, z męzką opieką, 
, Tala chłopczyka 9-letniego. Oferty w Kutje- 
| rz6 Warsz. pod „M.S. Stancja.” 4720 


y ekój umeblowany dla damy, omiószczenie 
T dla’ panienki kształcącej się. Ulica Oboźna 
9-8. erze: | RE] 
| pomieszczenie dla dziewczynki, może byo 
nauka.: Chmielna 29, m. 16. 4728 
_„£klep podwójny, do którego w razie potrzeby 
AAA być wybite drugie wejście, z bramy, 
oraz dodane 2 pokoiki i wozownia, jest do wy: 
najęcia od 1 kwietnia r. b. w hotelu niemie- 
kim przy ulicy Długiej3l 4502 
‘Oklop do odnajęcia w każdym czasie. Wiado- 
j Śmość u ptróžan ul. Chmielna 13. 507 


'eklep obszerny do wynajęcia od 1 lipca r. b. 
Sub wókiniej Senatorska 10. 1267 

| garaz pokój, umeblowanie, 10 rs. miesięcznie. 
Zsnóim 15. „4681 


potrzebne dla jedenastoletniego chłopczyka 


Mossoréno IleHsypoto Bapmana 6 (18) espasa 1891 r. . 
toni Pieikiewicz (Adam Pług) 


400 rubli. 


Nr 49 
tancja dla panienki, inteligentnej ro* 
Śsalnie od 1 merek lanie ES ji 19. 
mieszkania 10. A 

ma 


Doniesienia rozmaite. 


|.) Portfele teki, pugilaresy,  portsigał, 
portmonetki, woreczki, poduszki, buty wa* 
lonkowe, pantofle, kalosze, poleca fabryka ku- 
trów, waliz, toreb Breymeyer, Królewska, róg 
Krakowskiegoó-Przedmieścia. 137 b 
pinserkd Sobieska przyjmůje osoby na sta., 
bość lub kurację, na żądanie sekretnie. Ceny 
nizkie. Zórawia 9. 2911 e 
+12 oo mees O e 
kuszerka Karpińska przyjmuje panie spo” ' 
dziewające się słabości lub przybyłe na ku* 
rację bez legitymacji, słabość, umieszczenie 
dziecka od rs. 15. Elektoralna 19. 3110 2% 


Kas Obmielna 15. Ryby: żywe, nadejdą w 
+ 47 


> 


czwartek, 
| a 


>> 1 141 4 
N) Żakiety. Pracownia Siostr Badior przyj: X 
sin A do roboty żakiety i okrywki z powie" 
rzonych materjałów, jako też wykonywa je 2%. 
własnych, Fasony najświeższe. Erywańska 9% 
mieszkania 4. 4730 


arobusy surowe ra meble przyszły. „A. 
l'Art.” 16 Kiakowskie-Przedmieście. 4772 
B) L. C. Bronikowska, Erywańska 18. Bie- 
lizna damska i męzka, tak gotowa jak i ne 
zamówienie. 287r 


DES 16 b. m. uroniono kluczyki wysiadają” 
z dorożki na Krakowskiem-Przedmieściu. 
Łaskawy znalazca zwróci takowe do składu win 
Karola Lesisz, Krak.-Przedm. Ni 54, za nagro* 
ses AT54 


dą. 
nia 12 lutego w kościele św. Aleksandra 
pozostawiono książkę „Złoty Ołtarzyk.” o< 
prawną w skórę z bronzowem e Bym ska- 
wy znalazca zechce oddać na Wilozą 33, m. 15, 
za wynagrodzeniem. -4699 


MAESA E ion 
owód zastawowy M 20420 filji Taj Leszno, 
warsz. akc. tow. pożyczkowego zaginął. 4749 


eskowo-włóczkowe roboty w trzydziestu 
najpiękniejszych deseniach, zastosowane dâ 
wyrobu chustek, szali, kapturków, spódnic, 
kaftaników, kamizelek, pelerynek, kap, kołde* 
rek, frendzli, torsad. Nauka płatna rs. 5. No- 
wy-Świat 38, m. 2. 3 4785 _ 
tys 0 oce błaga 0 pomoe w podróży 
„k.sierota i bardzo nieszczęśliwa. - rakowi 
skie-Pizedmieście M 56, a mieszkania 30, 4613 


jontor mamek. gd Ee 
Zgoda Xi 6. 4671 
ppjtańsze ubiory męzkie i materjały na taż - 
kowe poleca krawiec Chmurczyński. Nowo* 
77 


4476 


owo otworzona szkoła pięknego pra ia i 

prasowania wszelkiej bielizny, przyjmuje u= 
uzg do nauki, „Maryla.”* Senatorska 
M 10. 


M -->>LL>oLDNNK"R" 
Mi eeg raiona: bukiety „Makarta” i wieńce, 
"= [nadeszły!!! Sprer hurtowa i detaliczna, 
T Kozłowski, Wierzbowa 8, wprost Niecałej, 
(gmach teatru). Uprasza się zwrócić uwagę na 
adres, przyczem ostrzega, że żadnej filji nie 
posiada. 4442 Á 
gir paniom, panienkom kop: 20, trzy dni 
fuięsne. Żórawia 11—17. — Egzercytowa* 
nie. } jan 4707 7,0% 


Poz rzez ogród Saski, Berga, Wło” 

dzimierską, plac Saski, Wierzbową na plaó 

Teatralny 17 lutego między 2-4 a 8-ą zgubiono 

pagilurs: czarny skórzany, z cyfrą stebrn4. 

X. B. i koroną hrabiowską—zawierający kilka” 

naście recept, 300 marek w. papierach i około 
pr 


zejmy znalazca zechce oddać do, 
hotelu Briihlowskiego -pod M 7, za wynagro* 
dzeniem. — ` 4748 


janistka dobrzo graj uje 
an'stka dobrze grająca tańce, przyjmuje 
P zamówienia, Chmiela 19, m. 6. + 4674 


Roz dziecko do -piersi. Solec Mi 105 


mieszkania 8. 4715 R 


g tudjuiacy Spirytyzm, tudzież świadomi 0% 
sób obdarzonych wyższą siłą psychiczną, 
raczą złożyć, celem- wspólnych 
swój kantorówi Kurjera Warszaw. dla „Me? 
mento mori.”-—Qdpowiedzi Emi...—Chętnemv 
na poczcie. 4708 


yuczam gruntownie kroju Worth'a, ka 
cia sukien, kopjowania żurnali, upin 
u siebie i w domach prywatnych. Tamże 
trzebna zdolna staniezarka. Wspłna 9, mie 
szkania 9. 4102. m 
|| Haimona specjalne naprawia najtanie: 
z gwarancją roczną parowa fabryka, obE%. 
dek do piór stalowych, „Copernicus, z oddzi®, 
łóm pod zarządem Emanuela Gołaszewskie£ , 
galantarji metalowej. Ogrodowa 46. 3354 ` 


$ jereng skradziony Tub zagubiony list zast% 
wny ziemski serji V-ej N.59849 na rubli” 
z 8-u kuponami, Poszkodowany Jóże, Dzierz0 
cki z Pilicy, zawiadamia celem zwrócenia uw% 
gi bankiorów i inych kupujących. 4784 


„ika rg z 
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